KUR 
ISKRI. 


Oplata poczt. niszczona ryczaltem. 


4077 


TRZA aE 


ROK XXII 


Prenamorata z odnoszeniom do 
domu lub przesyłką pocztową 


%. Do NENAS 


WACŁAW ŁODZIŃSKI 


Długoletni pracownik naszego Towarzystwa, 
zmarł dnia 18 maja 1931 r. przeżywszy lat 53. 


W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika, którego zalety du- 
szy zachowamy we wdzięcznej pamięci. 


Zarząd Grodzieckiego Towarzystwa 
Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych S. A. 


3.50 zł. 


Zniżka poborów w wojsku 


o 5 proc. od 1 czerwca. 


WARSZAWA, 19.5 (Tel. wł). W sy- 
tuacji rządowej nastąpiły pewne posu- 
nięcia naprzód. Mianowicie została zde- 
cydowana zniżka poborów wojskowych. 

W środę ukaże się „Dziennik Ustaw*, 
zawierający postanowienie Rady mini- 
strów z datą 18 maja, obniżające pobory 
wojskowym o 5 proc, począwszy od í 
czerwca. Rozporządzenie podpisane bę- 
dzie przez p. Sławka i m. Matuszew- 


_ Rokowania 


skiego. 

Dziś p. premjer przyjął min. Skład- 
kowskiego i wicemin. Stamirowskiego, 
którzy mu zdawali sprawę z sytuacji 
strajkowej. 

Dopiero obecnie po 5 latach rządów 
pomajowych wybuchł strajk w Zagłębiu 
Dąbrowskiem i istnieje groźba strajku 
w Zagłębiu naftowem. 


z górnikami 


w Min. pracy i op. społ. 


WARSZAWA, 19.5 (Tel. wł). Dziś ra- 
no przyjechała do Warszawy delegacja 
centralnego Związku górników z Zagłę- 
bia Dąbrowskiego. 

W sklad delegacji wchodzą pp. Stań- 
zyk, Bielnik, Laskowski Cioiek. Dele- 
gacja otrzymała wezwanie do Min. pra- 
ty, gdzie toczyły się rokowania, mające 
na celu załagodzenie zatargu. który wy- 
niki na tlc wypowiedzenia umowy. 

Konferencja rozpoczęła się w godzi- 


nach południowych pod przewodnictwem 
naczelnika Klotta. 

Na konferencji przedstawiciele związ- 
ków zawodowych zażądali utrzymania 
poborów w dotychczasowej wysokości 
oraz polepszenia deputatów. 

Naczelnik Klott w imienin Rządu wy- 
razil gotowość peśredniczenia w zatar- 
gu. Delegaci zgodzili się na pośredni- 
ctwo z tem jednak, aby rokowania nie 
trwaly dłużej, jak do końca maja, 


POLSKIE GORNICTWO 


broni się przed konkurencją niemiecką. 


WARSZAWA, 19.5. Dnia 28 maja roz- 
poczyna się w Genewie doroczna sesja 
Międzynarodowego Biura Pracy, na któ- 
tej rozważana będzie żywo obchodząca 
Polskę sprawa unormowania warunków 
pracy w górnietwie węgla brunatnego 
(niemieckiego). 

Niemcy dotychczas nie stosują w tem 
górnietwie ograniczeń czasu pracy, na- 
Tznconych Polsce, a icm samem na ryn- 


jącym, wzmocnionym składzie: z ramie- 
nia rządu wiceminister Doleżal, dyre- 
ktor Cybulski, naczelnicy Zagrodzki i 
Skokowski, radcowie Stein i Horszowski, 

Przemysł reprezentować będą pp. Są- 
gajłło, Szydłowski, Tarnowski i Bayer, 
robotników i pracowników: pp. Grajch, 
Stańczyk, Madeyski, Waśniewska i Ko- 
ściński. 

Delegację tę przyjął dziś na dłuższą 


kach eksportowych posiadają silniejszą | konferencję w sprawie taktyki i stano- 


od nas pozycję. 


wiska podczas obrad genewskich p. mi- 


Delegacja polska wyjeżdża w następu | nister pracy, gen. Hubleki. 


Qp ronunnansannannasasnae 


Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości Sz. Kli- 
jentelii że w dniu 21 maja b. r. otwieram $ 


w Będzinie, ul. Kołłątaja 43 


sklep z konfekcją damską i męską pod firmą 


MAGAZYN WON 


Magazyn mój będzie zaopatrzon 


nych gatunków — PQ CENACH JAKNAJNIZSZYCH. 
Połacając się Sz. Klijenteli, pozostaję 
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w towary pierwszorzęd- 


x poważaniem 


S. RUDZKA 


z 


WACŁ 


obrzędach zawiadamiają pogrążeni 
4074 ` ai 


Dnia 18 maja 1931 r. zmarł 


WACŁAW 


W ŻZmarłym miejscowe gniazdo 
oddanego idei sokolej Druha. 


Czołem prochom Zmarłego! 
4075 


TOW. HODRIEJDKSNE 1 


Wśród górnośląskich sier przemy- 
słowych krążą seasacyjne pogłoski o 
mających nastąpić zmianach w wiel- 
kim przemyśle metalowym. 

W najbliższych dniach ma przybyć 
do Katowic znany miljomer i magnat 
stalowy, Fryderyk Flick, który po- 
siada w swem ręku większość akcyj 
Huty Królewskiej i Laury, jak rów- 
nież Katowickiego Tow. akc. 

Przybycie Flicka do Katowic ła- 
czą z rozpoczęciem periraktacyj na 
temat włączenia zakładów modrze- 
jowskich i starachowickch w jeden 


Dnia 18 maja opatrzony św. Sakramentami rozstał się 
tem nasz najukochańszy mąż i ojciec $. p. 


AW ŁODZIŃSKI © 
przeżywszy lat 53. r 


Przewiezienie: zwłok ze szpitala na Pogoni do. kościoła parafjal- 
nego w Grodźcu nastąpi w środę, poczem kondukt pogrzebowy o godz. 
5i pół po poł. wyruszy na cmentarz w Grodźcu. 


é. t p. 


Dłagoletni Wiceprezes Towarzystwa „Sokół” w Grodźcn. 


Zarząd Towarzystwa „Sokół” w Grodźcu. 


łączy się w jeden koncern. 


JER ZACHODNI 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOSNOWIEC, ŚRODA 20 MAJA 1931 ROKU. 
6.50 zł.) | P.K.0. 61.553. |Cena egzem. 15 grosz 
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Y 


z tym świa- 


O smutnych tych 


w głębokim żalu 


Zona, córki i synowie. 


ŁODZIŃSKI 


straciło jednego z xałożycieli, — szczerza 


koncern z hutami górnośląskiemi, 

Myśl połączenia wszystkich więk- 
szych zakładów metalowych w Pol- 
sce w jeden koncern hutniczo-metalor 
wy nie jest nowa. 

Jako grupę przodującą w nowym 
koncernie wymieniają hutę Laury. 

Fachowcy wyrażają obawy, czy u- 
da się usunąć trudności, jakie się nie- 
wątpliwie wyłonią przy koncentracji 
zakładów metalowych w Polece, 

Na ten temat w górnośląskich sfe- 
rach przemysłowych toczą się oży* 
wione dyskusje. 


[MOWA MIN. ZALESKIEGO 


skierowana do Litwinowa. 


WARSZAWA, 19.5 (Tel. wł.). Na po- 
południowem posiedzeniu komitetu pan- 
europejskiego przemawiał min. Zaleski, 
który zwrócił się do obecnego na posie- 
dzeniu Litwinowa i zaznaczył, że na ryn- 
ku pojawiły się towary rosyjskie, wy- 
twarzając trudności i niepokój. Mówea 
wyraził się, że Litwinow może wyjaśnić, 
jaką rolę Resja odgrywa i chce odegrać 
w gospodarce światowej. 


Dalej min. Zaleski zaznaczył, iż Litwi. 
now wróci do swej ojczyzny z przeko- 
naniem, że nikt nie żywi przeciw niej 
wrogich zamiarów. Żaden z rządów eu- 
ropejskich nie tworzy koalicji przeciw 
Sowietom. 

Oświadczenie min. Zaleskiego zyskało 
ogólny aplauz i zdaje się hyło przedtem 
uzgodnione z przedstawicielami innych 
mocarstw. 


Przeciw anschlussowi. 


WARSZAWA, 19.5 (Tel. wł). Donoszą przeciw anschlussowi, który uważają za 
z Genewy, że na popołudniowem posie- | groźny dla istniejącego pokoju enropej- 
dzeniu Rady Ligi Narodów przemawiali: | skiego. 


Benesz i Marinkowiez. Obaj wystąpili 


POSIEDZENIE RADY 


PSB 


LIGI NARODÓW. 


Ilustracja: przedstawia moment dyskusji Rady Ligi Narodów w sprawie 
unji celnej anstro-niemieckiej, 1 Briand (przemawia). 2 dr. Curtius. 5 Hen. 
derson. 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Y. M. C. A. za socjalizmem. 


„Robotnik” następującą 
wiadomość: 

Popularna na całym świecie YMCA. głosi 
socjalizm! Sensację wywołał w całych Sta- 
nach Zjednoczonych ogłoszony ostatnio ra- 
port komisji ekonomicznej rady narodowej 
chrześcjańskich orpanizacyj, będącej wspól- 
nem ciałem zwierzehniem YMCA. i YWCA. 
Raport ten zawiera nowy program polity- 
czny, w myśl którego organizacje te dążyć 
będą do „radykalnej przebudowy społeczeń 
stwa po linji zasad  Chrystjanizmu" (2). 
Komisja zaleca akcję polityczną za pośred- 
nictwem partji socjalistycznej, luh też przez 
stworzenie nowej partji o programie socja- 
listycznym. 

Ciekawość, <o zróbi YMCA. w Pol- 
sce! Krakowska np. YMCA. kierowa- 
ną jest przez ludzi z obozu konserwa- 
tywnego. Chyba ci nie przejdą do 
PPS... względnie nie będą tworzyli 
mowej pantji socjalistycznej... 


P. P. S. a Stron. Ludowe. 

„Nowy hkurjcr' zajmuje się a 
kułami, które się ostatnio pojawiły 
w „Roboiniku* ma temat stosunku 
PPS. do Stronnictwa ludowego. Wy- 
powiadano cię w nich przeciw współ: 
pracy PPS. z „ludowcami*, 

Wypowiedzenie przyjaźni zjednoczonemu 
obozowi lutłowemu przez socjalizm — pisze 
chrześcjańsko - demokratyczny „Nowy Ku- 
cjer* — świadczy o tem, że skończyła się 
era taniego krzykactwa, a zacząć się musi 
walka programowa o duszę ludu wiejskie- 
go. Socjalizmowi nie rokujemy trwałych 
sukcesów na wsi, z natury katołickiej, a 
przytem dążącej z natury rzeczy da indywi- 
dnalizmu gospodarstwa chłopskiego, a nie 
do upaństwowionych kolektywów. Jego po- 
mwodzenie mogło się oprzeć jedynie na de- 
magogji klasowej — lecz to nie jest grani- 
tową podwaliną trwałych wpływów poli- 
tycznych. 

Ostatnio odbyty w Pozmaniu zjazd ludow- 
ców, na którym zaznaczył się silny front 
przeciwsocjalistyczny, potwierdza przypu- 
szczenia nasze. Ciekawą było rzeczą, że mó- 
wiono już o możności przyjmowania śred- 
nich ziemian do stronnictwa. Front agrarny 
zaczyna przeważać nad klasowością. Rów- 
nocześnie — nie mówiąc już o oczywistym 
froncie przeciwko sanacji — zaznaczyły się 
i akcenty przeciwendeckie. Mówiono jed- 
nak dużo o konieczności współpracy z mia- 
stem. Sadzimy, że nasze ugrupowanie chrze- 
cjańsko-spoleczne będzie tu naturalnym ła- 
cznikiem. AR 

Mamy teraz większe, niż dotąd. nadzieje, 
że ruch ludowy, który jeszcze nie sftormu- 
łował swego programu, potrafi, zerwawszy 
z przyjaźnią socjalistyczną, wyzbyć się po- 
woli i elementów wrogich religji, które mu- 
siał przejąć z Wyzwolenia i Stronnictwa 
chłopskiego. Wtedy konsolidacja obozu u- 
miarkowanego nie natrafi już na żadne po- 
ważniejsze trudności. Zaczyna się powoli 
konsolidacja sił litycznych, na których 
jedynie przyszł kraju oprzeć się może. 

Uwagi powyższe o tyle należy sko- 
rygować, że jeszcze nie można uwa- 
żać „Stronnictwa ludowego” za obóz 
„umiarkowany“, a i artykuły „Ro- 
bołnika” nie ustalają jeszcze linji po- 
litycznej PPS., zrobi to dopiero kon- 
gres. 


przynosi 


„Budżet państwa - nierealny” 


„Czas“ niedzielny stwierdza, że w 
stolicy „dzieje się coś niezwykłego”. 
Organ konserwatywny ma na myśli 
tajemnicze rozmowy w Rządzie, Ich 
przedmiotem jest 

okólnik ministra spraw wojskowych co do 
przywrócenia czynnym wojskowym 15 proc. 
dodatku. Okólnik ten spowodował różnicę 
w ukladzie obliczeń budżetowych. Ponieważ 
budżet państwa jakkołkiek w Sejmie dopro- 
wadzony do ostatniego stopnia oszczędno- 
ści, staje się — jak mówią — ze względu na 
kryzys ekonomiczny nierealny — przeto o- 
bok dokonanej 15 proc. obniżki płac urzęd- 
niczych wynikła — jak się zdaje — potrze- 
ba dokonania dalszych oszczędności hudże- 
towych, oczywiście już nie w rubrykach 
personalnych. Redukcja budżetu wymagała 
porozumienia z poszczególnymi ministrami, 
co też w ostatnich 10 dniach dokonało się 
w prezydjnum Rady ministrów. Z rozmów 
tych wypływa, że sytuacja ekonomiczna 
i finansowa kraju nie polepsza się i że trze 
ba będzie użyć środków skrajnie oszczędno- 
ściowych dla utrzymania w równowadze bu- 
dżetu państwa. Przy tej okazji zapadła de- 
cyzja niezwoływania sesji nadzwyczajnej 
parlamentu. Oto według domniemań rezal- 
tat 10-dniowych obrad Rządu. 


WZROST 
WSKAŹNIKA OEN. 
WARSZAWA, 19.5. (Tel. wł.) — 
Wskaźnik ccn. hurtowych wzrósł o 
2,7 proc. wskutek podniesienia sic ce- 
my ziemiopłiodów. 


W dniu 18 maja r.b. rozstał się z tym światem, przeżywszy lat 53, 


ś. p. WACŁAW ŁODZIŃSKI 


W Zmarłym tracimy najserdeczniejszego Kolegę i Przyjaciela. 


Niech Mu ziemia polska, którą tak gorąco ukochał, lekką będzie. 


Urzędnicy Grodzieckiego Towarzystwa 
Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych. 


Ę 


SZPIEG NIEMIECKI 


na granicy polskiej. 


POZNAŃ, 19-5. Na pograniczu pol- 
sko-niemieckiem, na terytorjum pol- 
skiem w miejscowości Kychtal w 
pow. Odolanowskim ujęty zostal 
44-letni sekretarz policji kryminalnej 
w Namslau, Antoni Preies, 

Preiss kręcił się koło placówki 
strażniczej w Rychtalu i jako podej- 
rzany został przytrzymany przez 
strażnika Stanisława Żygałę. Pod- 
czas‘ rewizji znaleziono przy nim bo- 
gaty materjal szpiegowski w postaci 
zapisków i notatek, dowodzących, że 
uprawiał on szpiegostwo i wywiad 
zarówno olenzywny na ierenie Pol- 
ski, jak i kontrwywiad na własnym 
terenie, dotyczący rzekomych pol-. 
skich kofidentów. 


Aresztowany szpieg niemiecki przy 
przesłuchaniu odmówił jakichkol- 
wiek zcznań, dotyczących notatek, 
które przy nim znaleziono. W bez- 
czelny sposób protestował on prze- 
ciwko przeglądaniu jego notatek, 
twierdząc, że są to sprawy służbowe, 
które nikogo, prócz jego przełożo- 
nych nie obchodzą. 

Początkowo nie chciał również pod 
pisać protokółu, wkońcu złożył swój 
podpis, zaprzeczając jednak jakoby 
lrudnił się szpiegostwem, twierdził 
natomiast, że jedynie z urzędu badał 
granicę (?) i tylko wskutek przceocze- 
nia znalazł się na terenie Polski. 

Prcissowi wytłoczony będzie procce 
o szpiegosiwo. 


Tak wygląda ostatnio wybudowany 


„ROZBROJENIE* NIEMIECKIE NA MORZU, 


niemiecki pancernik „A“, któremu 


prezydent iHndenburg nadal nazwę „Niemcy“. 


JAK SIĘ ŻYJE W ROSJI? 


WRAŻENIA P. MACKIEWICZA. 


Pos. Mackiewicz wróciwszy z Rosji 
sowieckiej, umieścił w „Słowie” wileń- 
skiem sprawozdania o stosunkach w tym 
kraju. Interesującem jest to, co pisze 
o życiu gopodarczo - społecznem. 

„Warunki życia w Rosii — pisze — 
są koszmarne. [eraz po skasowaniu „Ne- 
pu”, przemyełu i handlu prywatnego do- 
szczętnie, rzemiosła prywatnego w 20 
procentach — Rosja, wielka, żyzna, uro- 
dzajna Rosja głoduje, jak ostatni pics. 
Na ulicy Moskwy stoi człowiek i sprze- 
daje kromikę (nie bochenek, lecz krom- 
kę) chleba, sprzedaje pół kury, prze- 
daje odrobinę wędliny. Jest to rozchwy- 
tywane przez kupujących. Niżnim No- 
wogrodzie, mieście, patrzącem na wspa- 
niale urodzajne niziny przywołżańskie, 
kupiłem fnnt czarnego chleba za trzy ru- 
ble (około 1 i pół dolara według oficjal- 
nego kursu). Trzeba pamiętać, że nau- 
czycielka w szkole 1 stopnia zarabia 80 
rb. miesięcznie! Nic nie jest w stanie o- 
pisać nędzy ubraniowej w Rosji, tych 
kobiet, chodzących po Moskwie, Peter- 
sburgu, * Kijowie w nieprawdopodobnie 
kosmatych pofńczoszyszkach, lub w mę- 
skich skanpetkach z golemi łydlkami. A 
to życie w ciągłych, czasami do kilome- 
tra dochodzących „oczerediach” (ogon- 
kach) literalnie po wszystko. W Peter- 
burgu widziałem nawaź 


gazet. A miłe stosunki mieszkaniowe, w 
których każdy ma prawo do 6 m. kw 
„żiłpłoszczadi”, a jak małżeństwa się 
rozwodzą, ło często zostają w tym sa- 
mym pokoju, gdyż nie ma innego spo- 
sobu. Brak absolutnie wszystkiego, za- 
czynając od picluszek dla dzieci, po- 
przez mleko i chleb, książki i medyka- 
menta, aż do trumny. Magazyny komu- 
nalne w Moskwie wydają trumny tylko 
„naprokat” (na przejażdżkę); a niebo- 
szczyka wiezie się na cmentarz ( oczy- 
wiście bez popa, bo to jest wzbronione), 
wyladowuje się do grobu, trumnę odwo- 
zi się z powrotem. p 

I proszę mi wierzyć, że na tle całego 
tego koszmaru życia codziennego, żyje 
ta młodzież entuzjastycznie przywiąza- 
na do ustroju sowieckiego, z dnia na 
dzień oczekująca cudów od miatiletki, 
Każda wojna, każdy ruch kontrrewoalu- 
cyjny wewnątrz w Rosji (w który na 
razie nie wierzę) spotka w tej młodzie- 
ży wroga zajadłego, który Sowietów 
bronić będzie pazurami i zębami. 

Bolszewicy zdają sobie sprawę z tej 
solidarności, która zachodzi pomiędzy 
ich ustrojem a młodzieżą. W Moskwie 


widzi się tylko młodzież, młodzież, mlo- | 97425 


dzież. Na czele największych przedsię- 
biorstw, na najodpowicdzialniejszych 


„oczezadi! da | ztanawiskach spotykamy młodzieńców, 


lub młode dziewczęta. Możma spotkać 
wojskowego o randze odpowiada jącej 


naszemu generałowi broni, który nie wy. 


gląda na więcej niż na lat 25. 

Oczywiście, każdy inteligentny czy. 
telnilk zrozumie, że jeśli mówię o różni. 
cy wieku, jako o rysie istotnym i decy. 
dującym, to nie znaczy jeszcze, abym 
nie widział dzieci w cerkwiach (za c 
zresztą wydala się że szkoły), albo nię 
spotykał starców, będących entnzjastami 
nowego ustroju. Są to jedmak po oby 
stronach wyjątki, nie osłabiające regn. 
ly, że młodzi są za Sowietami, starej 
przeciw i że czas przenoszący siłę liczby 
z obozu starszych do obozu młodych jest 
największym sojusznikiem wojennegą 
potencjału Sowietów. 

Natomiast człowiek starszy (od laj 
trzydziestu począwszy), chłop „sowieg 
kij służaszczyj” nawet robotnik z regu. 
ły klnie Sowiety, życzy im jaknajpręd. 
szego zgonu. 


Związek strzelecki 
PRZECIW BISK. ŁOSIŃSKIEMU, 


WARSZAWA, 19.5, (Tel. wł.) Związ 
zek strzelecki podokręgu kieleckiego 
na niedzielnym zjeździe delegatów 
powziął rezolucję bardzo ostrą prze- 
ciw ke. biskupowi Łosińskiemu. Re- 
zolucja ta została przesłana do pre- 
mjera Sławka, ks. kardynała Hiondą 
i nuncjusza Marmaggiego. 

W rezolucji swej Związek strzelec 
ki pisze, że ke. biskup Łosiński jest 
wrogo usposobiony do wszystkiego, 
co reprezeniuje państwo polskie. Zmu 
sza to Związek strzelecki do odwo- 
łania siç do tych czynników, które 
mogą wywrzeć wpływ na ks. biska- 
pa Łosińskiego. 


e . r 
Zbrodnia Niemców 
NOWY KRĄŻOWNIK. 

PARYŻ. 19-5. Wiadomość o spusz- 
czeniu na wodę nowego krążownika 
niemieckiego nasuwa dziennikowi „Le 
journal” smutne refleksje, dlaczego, 
wobec nędzy, panującej w tak liez- 
nych warstwach swego narodu, Niem 
cy uważaly za stosowne wybudowa- 
nie tak drogiego statku wojennego, 
za którym niebawem mają pójść in- 
ne, i to tembardziej, że Niemcom wia- 
domo, iż nikt im nie zagraża. Na cza- 
sie jest wobec tego przypomnienie u= 
siępu znamiennego rano"iu tajnego 
gen. Groenera z kwietaa r. L923 w 
którym była mowa o tem, że flota 
wojenna Niemiec nie jestr przeza1a270- 
na jedynie do działania przeciwko 
Polsce, że powinna ona wogóle pano- 
wać na Bałtyku, aby móc skutecznie 
inierwenjować w razie ewentualnego 
konfliktu między Polską a Rosją, lub 
między Rosją a państwami bałtyce 
kiemi. Wiemy, czego się trzymać. 

Ceremonja będzie miała przynaj= 
mniej tę korzyść — pisze w zakoń: 
czeniu „Le Journal“ — iż przypomni 
nam, że zapał Niemiec do rozbroje- 
nia ma przedewszystkiem rozbroje- 
nie innych na widoku. 


—— 


Kto wygrał na loterji? 
I CIĄGNIENIE. 


Zł. 100.000 nr. 99255. n 
ZŁ. 50.000 nr. 179567. x 
Po 2000 Zł. n-ry: 91598 108555. 
Zł. 1000 nr. 45194. 


Po 500 zł. n-ry: 516 15922 209210. 

Po 400 zł. n-ry: 2061 6345 13504 
14151 22381 55940 71504 128859 171604 
1945541. 

Po zł, 200 n-ry: 19456 45210 82200 
104957 105816 106465 109990 145027 
162105 204620 204720. 


II CIĄGNIENIE. 


Zł. 2000 nr. 76645. 

Po 1000 zł. n-ry: 60645 89266 9575 

Po 500 zł. n-ry: 102555 10315 
144907 153348 158152 180858. 

Po 400 Zł. n-ry: 5461 66946 82697 
86090 157740 168979 183218 190378. 

Po 200 zł. n-ry: 17492 26240 2942% 
47128 64155 67635 68446 87574 97140 
104028 108111 111501 112520 
121652 128622 148802 154097 166068 
167776-173382 200926. 
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EK URTE RAZANGCH ODN D 


SPRAWA „ANSCHLUSSU” 


PRZED MIĘDZYNARODOWYM SĄDEM. 


- Zagadnienie Anschlussu weszło 
reszcie przed pierwszą  instancję 
międzynarodowego sądu: Obrady 


Rady Ligi Narodów zajęły się prze- 
dewszystkiem tą sprawą. Wynik tych 
obrad jest Już wiadomy: „Sprawa 
unji celnej austro-niemieckiej, na 
wniosek minisira angielskiego Hen- 
dersona przekazana została do Mię- 
dzynarodowego Trybunału Sprawie- 
dliwości w Hadze. Najważniejszem 
jednak jest to, że już przed rozpo- 
częciem formalnej dyskusji na tere- 
nie Rady zarysowało się calkiem 
wyraźnie, iż Niemcy stoją w tym wy- 
padku całkowicie izolowane, a stano- 
wisko wszystkich innych państw, 
mimo różnic w szczegółach, zgadza 
się co do elanowczego uznania 
Anschlussu za rzecz niedopuszczalną. 

Pokazało się io już w czasie sobot- 
nich obrad komisji paneuropejskiej, 
kiedy p. Curtius próbował bronić 
koncepcji niemieckiej i spotkał się z 
bardzo ostrą odpowiedzią nietyłko 
p. Brianda, ale także z wyraźnem 
antyanechlussowem stanowiskiem p. 
Grandiego. 

W ten sposób bilwa dyplomatycz- 
ma, która miała wybuchnąć dopiero 
w poniedziałek, zaczęła się już w 
sobotę, a epowodował to sam p. Cur- 
tus — mietyle iem, że naruszył za- 
warte poprzedniego dnia porozumie- 
mie niedyskuitowania o Anschluesie 
sodczae obrad paneuropejskich. ale 
że jego wystąpienie, wbrew wszelkim 
argumentom,  jakiemi starał się je 
odeprzeć, w gruncie rzeczy odsłoni- 
o jeszcze wyraźniej, iż koncepcja 
unji celnej austro - niemieckiej nie 
zmierza do przyśpieszenia realizacji 
Paneuropy, ale wręcz przeciwnie — 
jej uniemożliwienia. Odpowiedzią na 
ło było zgodne ze strony Francji i 
Włoch zażądanie absolutnego „łair 
play” ze strony Niemiec i zupełnie 
jasne powiedzenie: obawiamy się 
waszych iniryg i do nich nie dopu- 


my. 

Wobec tak silnej opozycji w Gc- 
newie prasa niemiecka już w niedzie- 
lẹ poczęła przygotowywać opinię, 
iż dyskusja w Lidze Narodów będzie 
bardzo trudna. Jeet to jednak z jej 
strony ostatnie i już bezskuteczne 
dmuchanie, aby utrzymać w powie- 
drzu balonik próbny, który osiadł 
na ziem. Mial on ełanowić etap na 
drodze realizacji polityki faktów do- 
konanych a stał się okazją do obu- 
dzenia powezechnej czujności. 

Skierowanie sprawy do Hagi, da 
wprawdzie możność polityce niemiec- 
kiej grania na czasie i liczenia na 
ewentualne dalsze jeszcze intrygi, ale 
wątpliwem jest. aby wynikiem koń- 
cowym mogło być coś innego, niż 
dalsze jeczcze zcementowamie anty- 
anschlussowego frontu. Tak jak 
p pawym inicjatorom pomysłu 
aneuropy były Stany Zjednoczone, 
"które swoją prohibicyjną polityką 
celną narzuciły Europie konieczność 
organizacji dla samoobrony, tak 

iemcy, pragnące w tej wodzie lo- 
wić ryby tylko dla siebie i Paneuropę 
sparaliżować, osiągają skutek wręcz 
przeciwny, P. Curtius mógł jeszcze 


wymowniej, niż to uczynił, ubolewać 
nad fatalnemi słosunkami <elnemi w 
Europie wskutek jej „pokrajania” 
szeregiem barjer celnych: zamiast 
kogokolwiek przekonać wywody je- 
go nasuwały właśnie każdemu re- 
fleksję, że przecież same to Niemcy 
stosują u sichbie sysicem wręcz fanta- 
stycznie wyokich ceł agrarnych. 

Zbyt rozległy i skomplikowany 
jest w tym wypadku front polityki 
Berlina. Stojąc na gruncie wspólno- 
ści interesów państw przemysłowych, 
Niemcy liczyli, że i pod względem 
gospodarczym uda im się to samo, co 
uzyskały w Locarno: za cenę pokoju 
i ustensiw na zachodzie wolna ręka 
i możność niekrępowanej ofenzywy 
na wechodzie. Stąd poszła skrajnie 
wojenna polityka celna w stosunku 
do przywozu rolniczego, obliczona 
na zgnębienie Polski. Cła jednak p. 

-hielego zbiegły się z okresem 
ogólno-europejsk.cgo przesilenia rol- 
niczego i dały Polece możność zorga- 
nizowania państw rolniczych i nada- 
nia problemowi agrarnemu należy- 
tego znaczenia na forum ogólno-euro- 
pejskiem. Skutki okazały się w pla- 
nie p. Brianda, który na pierwszem 
miejscu zadań Paneuropy siawia 
właśnie kwestje wywozu płodów rol- 
niczych. Chcąc utrzymać swą linję 
antypolską, Niemcy próbowały nie- 
dawno (na konferencji wiedeńskiej) 
skłonić państwa naddunajskie do za- 
warcia z niemi porozumienia rolni- 
czego, z którego oczywiście wyłączo- 
na byłaby Polska: ale wynikiem tej 
próby było tylko, że z poza An- 
schlussu wyjrzało całkiem wyraźnie 
oblicze Mitteleuropy — co jeszcze 
bardziej pobudziło wszystkich do 
czujności. 

I napróżno prasa niemiecka sili się 
atakować Francję za jej stanowisko 
„wyłącznie  poliiyczne”. Postawa 
przecież Włoch z takim zarzulem 
Spotkać się nie może, a Włochom cho- 
dzi właśnie o to, aby układy regjo- 


nalne — takie, jakie realizować za- 
micrzają Niemcy — nie prowadziły 


do uprzywilejowania jednych państw 
ze szkodą innych. To jest stanowi- 
sko najzupełniej chyba „gospodar- 
cze“. Ale dowodzi ono, że w Europie 
stopniowo coraz bardziej wzmaga się 
nieufność wobec Niemiec, a ich poli- 
tyka rewanżu, z chwilą, gdy wkro- 
czyła na teren gospodarczy, zaczy- 
na poważnie niepokoić nawet tych. 
kiórzy politycznie byliby skłonni 
iść im na rękę. 

Ostatecznym rezultatem pierwszej 
rozprawy nad Ancchlussem na tere- 
nie międzynarodowym jest wzmoc- 
nienie się w całej Europie przekona- 
nia o konieezności solidarnego działa- 
nia — już nietylko dla wspólnych 
interesów, ale także dla obrony prze- 
ciwko rosnącej groźbie hegemonji 
niemieckiej, Ze stanowiska Polski ta 
ewolucja, zarysowująca się całkiem 
już wyraźnie, może być powitana z 
uczuciem najgłębszego zadowolenia. 
lm mniej złud w Europie co do praw- 
dziwych celów Niemiec, tem lepsze 
możliwości dla raszej polityki, 
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i pracują 


polscy osadnicy w Brazyjlji. 


W chwili oliecnej, wobec zamknię- 
«ia dla Polski, jak zresztą dla innych 
krajów, niemal wszysikich zamor- 
skich rynków imigracyjnych (Kana- 
da, Argentyna, Stany Zjednoczone 
A. P., Brazyłja), gdzie wychodźtwoo 
z Polski mogłoby znaleźć jakie ta- 
kie warunki bytu, emigracja 'osadni- 
cza bez żadnych ograniczeń może się 
odbywać jedynie na terenach Towa- 
rzystwa kolonizacyjnego w Brazylji, 
w stanie Fepirito Santo (kolonja 
„Orzeł Biały”). 

Drugi w roku bieżącym a 9-ty z 
kolei: transport osadników do kolonji 
„Orzeł Biały” odejdzie z Warszawy 
w dniu 25 maja, następne mniej wię- 
cej co miesiąc aż do października. 

Ifwarzystwoo wypełnia ściśle daw- 
no już opracowany i zaaprobowany 
przez rząd plan akcji. Akcja ta stop- 
niowo się rozwija i prowa:lzona jest 
nadal pod konirolą władz państwo- 
wych. 

Z listów nadesłanych przez osadni- 


ków z kolonji „Orzeł Bialy“ przebi-|k 


ja naogół zadowolenie i radość, że 
nie eprawdziły się przepowiednie, 
któremi straezono kolonistów przed 
wyjazdem z kraju. Tak np. kolonisia 
Parejko (w liście z sierpnia ub. r.) pi- 
©: „Życie mamy spokojne i weśo- 
le, chociaż mówili, że w Brazylji du- 
żo zwierza, gadów i czarni ludzie, Tu 
zwierza malo widzimy, więcej jesi 
u was, niż u nas, a czarni ludzie lepsi 
sa, niż biali. Mów:li, że gorąco, do- 
tychezas widzimy więcej zimna, niż 
gorąca, dotychczas można powie- 
dzieć, że nie złego nie widzimy. Je- 
dzenia jest dość, choć swego jeszcze 
nie mamy“. 

Charakterystyczny jest lisi koloni- 
ely Ruszczyckiego (ze stycznia b. r.) 
w którym pisze: „Co do klimaiu i 
zdrowotności, to ci, którzy uirzymu- 
ją w czystości ciało, odzież i miesz- 
kanie, nie podlegają żadnym choro- 
bom: wypadków zakażeń i ukąszeń 
nie było między naszymi kolonista. 
mi. Okres gorący w grudniu i slycz- 
niu przeszedł bez echa”. 

Kolonista Burdzy pisze: „Przed 
wyjazdem z Polski mówiono, że io co 
posiejecz, io w nocy przyjdą małpy i 
zjedzą. 10 wrzysiko nieprawda. Je- 
siem 5 miesiące, a małpy nie widzia- 
lem“. 

Koloniści nasi do tamtejszego kli- 


malu szybko się przyzwyczajają, 0- 
raz do warunków pracy na roli, 
Najpilniejszem zadaniem jest przy- 
gotowanie ziemi pod uprawę, czyli 
wyrąbanie i spalenie lasu. Kolonista 
Cichoń. ro 5-cio miesięcznym poby- 
«ie na kolonji, tak op'suje stan swe- 
go gospodarowania: „Mam dość du- 
żo lasu już wyrąbanego i już się 
wnet epodziewać będziemy żniw, 
Mam 1 i pół ha ryżu i kukurydzy, 
bardzo ładna mandjoka (kartofle bra 
zylijskie), bardzo ładne urodzaje, 
mam banany, mamony i ładne drzew 
ka moreli. osiatn'ego listopada sma- 
kowaliśmy świeże ogórki i fasolę 
Dom stawiamy. Jak Bóg da, to na 
świeta się przeniesiemy. Teraz, jak 
trawa wyrośnie, io krowę chcemy 
kupić”. Tenże kolonista w liście do 
rodziny w miesiąc później donosi: 
„Mamy 5 ha j tuż 4 ha wyrąbane i 
wypalone; kukurydza i ryż rośnie, 
bedziemy mieć żniwa w marcu. Ryż 
bardzo ładny i kukurydza też wyso- 
ca na 5 metry. Już mamy dom posla- 
wiony, jak przyjdziesz do nas. to cię 
przyjmiemy. dopóki sobic włssnega 
domu nie poelawisz”. 
K. B. 


Szkoła w Islandji. 


Rok szkolny w lelandji trwa na 
wsi 6 miesięcy, w mieście 7 i pól mie- 
cięca, pozosiałą część roku szkolne- 
go spędzają nauczyciele jako robot- 
nicy rolni, a nawet pracują przy bu- 
dowie dróg. zdobywając w ten spo- 
sób środki na swe mrzymanie. Obo- 
wiązkowa nauka szkolna irwa od 
10-g0 do I4-go roku życia, w niektó- 
rych jednak miasiach przymus szkol 
ny rozpoczyna sie od 8-go a nawet 
7-g0o roku życia. lekcje na wci odby- 
wają się nie w szkołach a w wiel- 
kich gospodarstwach rolnych, gdzie 
dzieci, przybywające z dalszych oko- 
ic. oirzymują także mieszkanie i u- 
irzymanie. Pozcsłaje to w związku z 
bardzo rzadkiem zaludnieniem Islan- 
dji. Szkoły średnie są nietylko w mie- 
ście (3-letnie), ale i na wsi, gdzie kura 
trwa dwa lata, Seminarjum w stoli- 
cy pańsiwa, Rejkjawik, kształci nau. 
czycieli dla szkół ludowych. 


Na - stad świa 


Zapisujcie sie do P.M.S. 


4. 


HIGJENA. 


Sezonowa choroba 


INFLUENCA WIOSENNA, 


Wraz z naglem nastaniem już uie 
wiosny — wiosny wlaściwie w tym 
roku prawie nic było — ale odrazu 
lata, mnożyć się zaczynają, zwłasz- 
cza w ostatnich dniach, wypadki bar- 
dzo charakterystycznych nagłych 
zacłabnięć. Przejawiają cię one w 
posiaci występującej spontanicznie, 
nadewszystko u dzieci i młodzieży 
szkolnej, wysokiej, dochodzącej do 
40 st. Ć., gorączki, której towarzy- 
szy silny ból głowy, nieprzezwycię- 
żona senność, (lekarze stwierdzają 
wypadki 56-godzinnego nieprzerwa- 


nego snu) — nadzwyczajna  ocięża- 
lość i silne oslubienic, Brak, nato- 
vast, zwykłych objawów  grypo- 


wych: kataru, kasziu, łamania kości, 
słowem oznak, wskazujących una 
przeziębienie, jako źródło choroby. 

Ta wiosenna, tak charakterystycz- 
na influenca, klórą nazwać możnaby 
influencą szkolną — mimo że Wy- 
stępuje w sposób napozór groźny, 
mieledwie maskując początki tyfusu, 
przebiega, jak dotychczas stwierdzo- 
mo, bez poważniejszych komplikacyj 
i przeważnie po dwóch, trzech dniach 
temperatura spada i następuje po- 
wrót do zdrowia, pozostaje jedynie 
przez kilka następnych dni jeszcze 
dość znaczne osłabienie. 

Tak reagują wszelako na wiosenne 
influence organizmy zdrowe. U je- 
dnostek obarczonych  chronicznemi 
schorzeniami, słabszych czy wycień- 
czonych, nader ujemnie odbić się mo- 
że i ta, napozór dobrotliwie przebie- 
gająca choroba na tak zwanym pun- 
kcie najsłabszego oporu, jakim jest 
dotknięty stałem cierpieniem organ, 
czy mało odporny, wskutek ogól- 
nych złych warunków, ustrój. I wła- 
nie dłatego możliwie strzec należy 
szkolną rałodzież przed zapadaniem 
na tę sczonową chorobę. 

Co może być jej przyczyną? Niema 
oczywiście co do tego absolutnej pew- 
ności, ze znaczną wszelako dozą praw 
dopodobieństwa przypuścić można, 
że bezpośredniej przyczyny szukać 
należy w nagłem nadejściu już nie 
ciepła, ale upału i duszności powie- 
trza, do których organizm młodzie- 
ży nie zdołał się jeszcze przystoso- 
wać. Wiadomo, że upał i susza sprzy- 
jają powstaniu chorób zakaźnych 
wskutek przyspieszonego tempa roz- 
woju zarodków chorobowych, a tak- 
że wskutek powstających łatwo o tej 
porze roku zaburzeń w trawieniu. 
Prócz tego szerzeniu się chorób za- 
kaźnych na wiosnę i w lecie sprzyja 
znaczne ożywienie ruchu spacerowe- 
go, wycieczkowego, pątniczego, ćwi- 
czeniowego, zjazdowego it. p. Wy- 
cieczkowicze, wędrujący robotnicy, 
patniey odpustowi, ćwicząca na po- 
wietrzu młodzież, stają się zupełnie 
mieświadomie roznosicielami zarod- 
ków chorób, przyczyniając się w ten 
sposób do powsłania wszelkich epi- 
demij. Faktem jest, stwierdzonym 
przez wielu lekarzy, że przebywanie 
w zwartych szeregach, jakkolwiek 
ma otwarłem powietrzu, niemniej jest 
szkodliwe, aniżeli pobyt w przepeł- 
nionych i źle przewietrzonych izbach 
mieszkalnych. Dlatego też system 
maszerowania zwartemi szeregami 
wpływa bardzo ujemnie na stan zdro 
wotny maszerujących. 

I tu właśnie szukać należy wytło- 
maczenia szczególnego objawu, że 
obecna wiosenna influenca dotyka 
przeważmie dziatwę, a zwłaszcza star 
szą młodzież szkolną. Kierownicy 
szkół winniby wyciągnąć właściwe: z 
tego konsekwencje w postaci racjo- 
nalnego urządzania wycieczek i ówi- 
czeń wiosennych na powietrzu, moż- 
liwego unikania systemu szeregowa- 
nia młodzieży zwartemi kolumnami, 
zarządzania częstych odpoczynków. 
Należy zwracać uwagę na ten szcze- 
gól, albowiem niepodobna  przewi- 
dzieć, jak najmniejsza napozór za- 
kaźna choroba odbije się na poszcze- 
gólnych orsanizmach. 


„KURJER ZACHODNI środa 20 maja 195 roku. 


Apel Ligi katolickiej 


do ludzi dobrej woli. 


Zbliża się tak podniosła i radosna 
dla młodzieży uroczystość pierwszej 
komunji św. Pamiętny dzień ten ob- 
chodzony jest we wszystkich naro- 
dach chrześcjańskich bardzo uroczy- 
ście, pozostawiając niezatarte wraże- 
nie zarówno wśród starszego pokole- 
nia, jak i młodzieży, przystępującej 
poraz pierwszy do Stołu Pańskiego. 

Niestety, zły los chce zatruć jadem 
goryczy serca młodzieży i zamiast 
radości, zasnuć chmurą smutku mło- 
de dusze, gdyż okazuje się, iż skut- 
kiem kryzysu i wzrasłającej biedy 
wśród rzesz robotniczych, duży od- 
setek dzieci tych sfer nie może wziąć 
udziału w radosnej uroczystości z 
braku... odzieży. 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż społe- 
czeństwo musi przyjść tutaj z pomo- 
cą i bezwzględnie umożliwić mło- 
dzieży przystąpienie do pierwszej 
komunji św. Na terenie Zagłębia po- 
siadamy ludzi, znanych z ofiarnej 
pracy obywatełskiej i społecznej, jak 
również mamy organizacje i zresze- 
nia, mające za sobą chlubny doro- 
bek pracy społecznej, to też wspól- 
nym wysiłkiem musimy umożliwić 


dziawie wzięcie udziału w oczekują- 
cej je uroczystości. 

Narazie, pierwsza z inicjatywą w 
tej sprawie wystąpiła Liga katolicka 
niewiast w Dąbrowie, która podjęła 
się przyjść dziatwie z pomocą. Nie- 
stety, brak środków nie pozwala na 
zaspokojenie wszelkich potrzeb, to 
też Liga zwróciła się do epołeczeń- 
stwa z prośbą o składanie ofiar na 
ten cel, jak również o zbędne już su- 
kienki, ubranka, bieliznę i obuwie, z 
których to rzeczy będzie można za- 
opatrzyć pewną ilość dziatwy, Przed- 
mioty te i datki należy składać na 
plebanji w Dąbrowie, pozatem ofiary 
ma ten cel można również składać w 
Administracji i oddziałach naszcgo 
pisma. 

Z uwagi na to, iż analogiczna sy- 
tuacja istnieje we wszystkich miej- 
scowościach Zagłębia, sprawą tą po- 
winny się zająć pewne organizacje i 
wspólnym wysiłkiem ją przeprowa- 
dzić. Czas nagli, a na taki cel spole- 
czeństwo napewno nie odmówi po- 
mocy, ło też sądzimy, że projekt 
zmajdzie rychłą realizację. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 
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Sroda 


D zié Bernarda W. 
Jutro Wiktora M. 
Wachód słońca 3 m. 36. 
Zachód SRO m 28: 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kimo „Zagłębie“ — „Król jazzu”. 


Kino „Palace“ — „Rozkoszna dzie- 
wczyna', 


Kimo „Nowości — „Siódme przy- 


kazanie”. 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE. 
NA ŚRODĘ 20 MAJA 1951 R. 


11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej. — 12.10 Koncert z płyt gratmofo- 
nowych. — 15.40 Komunikat meteorologicz- 
ny. — 15.00 Komunikat gospodarczy. — 
15.55 Intermezzo muzyczne. — 15.50 „Radjo- 
kronika“ — dr. Marjan Stępowski (P. R. 
Warszawa). — 16.15 Program dla dzieci: a) 
Warszawa, b) Wilno. — 16.45 koncert z płyt 
gramofonowych. — 17.15 „Znaczenie szkol- 
nictwa zawodowego w pracy nad odbudową 
państwa" — mp. Kazimierz Pieracki (P. R 
Warszawa). — 17.45 Koncert orkiestry Pol- 
skiego Radja w Warszawie. W programie 
utwory Jana Straussa. — 18,45 Codzienny 
odcinek powieściowy. — 19.00 Rozmaitości. 
— 19.15 Jerzy Langman, kustosz działu etn. 
muzeum śląsk.: „O sztukę w kościołach 
śląskich". — 19.50 Komunikaty sportowe. — 
20.00 „Wśród książek“ — prof. Henryk Mo- 
ścicki (P. R. Warszawa). — 20.15 Felijeton 
p. t. „Moskwa dzisiejsza“ — wygl. p. Lucjan 
Stodolski (P.R. Warszawa). — 20.50 Muzyka 
lekka (P. R. Warszawa). — 21.20 Odczyt o 
Zaręhskim (P. R. Warszawa). — 21.30 Kon- 
cert poświęcony twórczości Juljusza Za- 
rębskiego (Warszawa). — 22.50 Komunikat 
meteorologiczny. — 23.00 Skrzynka poczło- 
wa w języku francuskim. 


X Z ŻYCIA OFICERÓW REZERWY. 
Zarząd Koła Z. O. R. w Sosnowcu wzy- 
wa członików swoich do licznego stawie- 
nia się w dniu 21 b.m. o godz. 18.50 (w 
czwartek) w komorze gazowej w Sos- 
nowcu przy ulicy Ludwika nr. i (za Sa- 
dem okręgowym). Praktyczne ćwiczenia 
w komorze gazowej poprzedzi krótki 
wykład z dziedziny obrony przeciwga- 
zowej. 


X STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ ŻEŃSKIEJ w Sosnowcu w 
dniu 24 i 25 bm. t.j. w Zielone Świątki, 
obchodzić będzie podwójną uroczystość: 
10-lecia swego istnienia i „Święto dru- 
hen“. Uroczystości te dla młodzieży ma- 
ją doniosłe znaczenie, to też praca w 
Stowarzyszeniu wre w całej pełni. Bliż- 
sze szczegóły dotyczące uroczystości o- 


Dr. S C | słoszone beda w. końcu tyzodnia. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś w środę wszystkie miejsca w leżach 
i na parterze po i zł. na bałkonie po 50 gr. 
Ujrzymy doskonałą amerykańską kamedję 
w 5 aktach „FENOMENALNA UMOWA”. 
Role główne odtwarzają pp. Niczewska — 
Jayce. Kosieradzka — Milie, dyr. Tański 
— prof. Barret. Kowalski — Czerwony 
BiH. Relski — Ralf, Ilorowicz — Cullen, 
Szabłowski — Digby, Grudniewski — komi- 
sarz policji i inni. Początek o godz. 8.15 
wiecz. 

W czwartek — „ROZTWÓR PROFESORA 
FTLA*. świetna humoreska Brunona Wi- 
nawera. Komedje tego świetnego autora od- 
znaczają się beztroskim humorem, ciętym 
dowcipem i zabawnymi typami. Pomysłowa 
reżyserja p. Leszczyca i trafna obsada pp. 
Kosieradzkiej. Niczewskiej, Tańskiej, Grud- 
niewskiego, Ilorowicza, Kowalskiego, Lesz- 
czyca, Relskiego, Słupskiego, Szabłowskie- 
go, dyr. Tańskiego w rolu tytułowej i in- 
nych, przy starannej wystawie dają gwa- 
rancję, że sztuka będzie się cieszyła powo- 
dzeniem. Początek o godz. 8.15. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR: 


Środa dnia 20 b. m. — „Rigoletto“ wystep 
Olgi Olgińy o godz. 19.30. 


Czwartek dnia 21 b. m. — „Carmen wy- 
siep N. Grudzińskiej i Z. Karin ^ godz. 19.50 

Piątek dnia ©2 h m. — Koncert churu 
„Echo” o godz. 19.30. 


Sobata dnia 25 b. m. — „Krysia Lesni- 
Czanka' o godz. 19.30. 


X Z TOW. PRZYRODNIKÓW M. KO- 
PERNIKA. Zarząd Tow. zawiadamia, iż 
w pierwszej notatce, dotyczącej organi- 
zowania wycieczki do Łańcuta, wkradły 
się nieścisłości. Mianov:icie, wycieszka 
odbędzie się w dn. 24 i 25 b.m. (w czasie 
Zielonych Świąt), a nie w dn. 25 i 2% bm. 
jalk poprzednio podamo. Wyjazd z Sos- 
nowca dn. 24 b.m. o godz. 5.354 rano, a 
powrół 25 maja o godz. 24 w nocy. Po- 
dane koszta wycieczki w kwocie 50 zł. 
uważane są jako maksymalne i ulegną 
zniżce do 40 zł, a nawet do 50 kilku — 
zależnie od ilości uczestników wycieczki. 
Termin zgłoszeń przedłużony został do 
23 maja, do 12 w południe. Zgłoszenia 
kierować należy na ręce p. prezesa Wy- 
spiańskiego — Sosnowiec, Czeladzka 2, 
lub gimnazjum Staszica. Zarówno człon- 
ikowie, jak i sympatycy proszeni są o 
wzięcie licznego udziału w wycieczce. 

X WYCIECZKA PODOFICERÓW RE- 
ZERWY. Zarząd koła podoficerów re- 
rezwy w Będzinie, urządza w Zielone 
Świątki t.j. dn. 24 i 25 b.m. dwudniową 
wycieczkę krajoznawczą do Bielska i 
Bystrej — autobusami. Zarząd prosi 
swych członków, sympatyków i osoby 
zainteresowane, by zgłoszenia na udział 
w wycieczce zgłaszałi w lokalu koła w 
Będzinie w Hałach targowych 1 piętro 
w czwartek, w godz. od 19 — 24, a dzi- 
siaj u prezesa J. Prażaka w Będzinie, 
Kołłątaja 28. Ostateczny termin upływa 
i Aż dnia 0 hm. o sadz. 2 
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Ostatnie dni 
SEZONU TEATRALNEGO, 


Sezon teatralny w Sosnowcu na ukon. 
czeniu. Jutro, w czwartek wystawioną 
zostanie ostatnia premjera w tym sezo. 
nie „Roztwór prof. Pytla" Br. Winawe. 
ra. Przedstawienie to zakupiło Towarzy, 
stwo przyjaciół teatru, przyczem do 
chód idzie na cele związane z działalno. 
ścią Towarzystwa. 

Ponieważ społeczeństwo niedokładnie 
się orjentuje w zamiarach i zadaniach 
Towarzystwa przyjaciół teatru trzebą 
wyjaśnić, że fundusze gromadzone prze; 
Towarzystwo pójdą na zakupno rucho. 
mości (dekoracje, opornice, krzesła ilp.) 
które będą majątkiem Towarzystwa. Na 
tomiast trwałe inwestycje związane z 
samym gmachem teatralnym, zdaniem 
zarządu Towarzystwa powinny być 
pokrywane z sum subwencyjnych, przy. 
znawanych na teatr przez instytucje ca. 
morządowe i państwowe. W tym sensie 
opracowywany jest też szczegółowy pro 
gram działalności i eewentnalnych u. 
mów z tem związanych. 

Pozostale bilety na czwartkowe przed. 
stawienie nabywać można w «skladzie 
materjałów piśmiennych p. W. Czechow 
skiego w Sosnowcu. 


X ZWIĄZEK PAŃ DOMU. Zwykłe ze- 
branie miesięczne członkiń Związku Pań 
domu, oddziału w Sosnowcu, odbędzie 
się w czwartek, dnia 21 b.m. o godz. 4 
i pół popoł., w sali kasyna fabryki „Hul 
czyński“ (dojazd tramwajem do mostu 
Dietlowskiego) z następującym porząd- 
kiem obrad: Zagajenie. Odczytanie pro- 
takułu ostatniego zebrania. Sprawozda- 
nie zarządu; Odczyt „O hodowli jed. 
wabników* w yglosi p. Stanisława Wiłacz 
kówna, kierowniczka Centralnej jedwah 
niczej stacji doświadczalnej w Milanów- 
ku. Pogadanka p. Zofji Krzymuskiej „O 
służbie domowej“. Wolne wnioski. Po- 
kaz i sprzedaż przyrządów gospodar- 
skich, preparatów przeciwmolowych itp. 

Sekretarjat czynny będzie w tym sa- 
mym lokalu od godz. 4. Panie proszone 
są © wpłacanie przed zebraniem skladek 
człąnkowskich, podpisywanie deklara 
cji, i t. d. Ponieważ jest to ostatnie ze- 
branie przed wakacjami, zarząd prosi 
wszystkie członkinie o uregulowania 
składek za miesiące letnie. 

Wstęp na zebranie dla członkiń Związ 
ku bezpłatny. Goście płacą gr. 50. 


X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
DĄBROWIE. W czwartek, dn. 31 bm. 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się plenarne 
posiedzenie Rady miejskiej w Dąbrowie, 
z następującym porządkiem obrad: U. 
poważnienie zarządu miasta do zawar- 
cia umowy z dyrekcją robót publ. w 
Kielkach na dalszą dzierżawę budynku 
pod łaźnię miejską. Skonwertowanie pa 
życzki, zaciągniętej w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego w Warszawie w kwocie 
zł. 280.000 na budowę wodociągów. Po: 
dział miasta na dzielnice i nadanie nazw 
nowym ulicom w mieście. Udzielenie nr- 
lopu wypoczynkowego prezydentowi 
miasta, Składanie wniosków i interpela- 
cyj. 


X STRAJK NA KOPALNIACH. W 
dniu wczorajszym po jednodniowym 
strajku protestacyjnym w przemyśle 
węglowym, większość kopalni przystą: 
piła do pracy. Strajkowały jedynie ko 
pałnie Warszawskiego Towarzystwa: 
Kazimierz, całkowicie i kopalnia Juljusz 
(70 proc. robotników). Pozatem w dniu 
wczorajszym 6trajkowali robotnicy ko 
palni „Wiktor“ w Milowicach, którzy w 
poniedziałek nie pracowali z powodu t 
zw. świętówki. W Zagłębiu krakowskiem 
strajkowały trzy kopalnic. 


X WYPADEK W ŚRÓDMIEŚCIU CZE 
LADZI. Wczoraj na ulicy Bytomskiej w 
Czeladzi, miał miejsce wypadek, który 
na szczęście nie pociągnął za sobą żad- 
nych ofiar. Kiedy bowiem z góry obok 
kościoła zjeżdżał ciężko załadowany 
wóz, zepsuł się hamulec, a konie dzięki 
fatalnej budowie ulicy nie mogły utrzy: 
mać ciężaru i przewróciwszy się przyci: 
śnięte zostały wozem. Z wielkim trudem 
zdołano ośwobodzić biedne zwierzęta, 
które odniosły poważne rany. Trzeba do- 
dać że budowę tej części ulicy, nie na- 
dająccj się w żadnej porze roku do ko 
munikacji Czeladź zawdzięcza komisa: 
rzowi sanacyjnemu dr. Marczyńskiemu 
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8600 CZŁONKÓW W 82 KOŁACH 


LICZY L. O. P. P. W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM. 


7 komitetu okręgowego L. O. P. P.|P, C. K., kolejarzy, harcerstwa. Na 


Zagłębia Dąbrowskiego otrzymaliśmy 

E rawozdanie referowane na walnem 

zgromadzeniu członków. Ilustruje 
ono świetny rozwój tej organizacji 
w Zagłębiu: 

Znowu stajemy przed torum pu- 
plicznem zamierzając poinformować 
społeczeństwo Zagłębia z naszych po- 
czynań, prac i rezultatów osiągnię- 

ych. 
8 meimy przytem zauważyć, że rok 
łen był dla nas bardzo ciężkim wsku- 
tek wyjątkowo trudnych warunków 
Ipracy, spowodowanych ogólnym 
kryzysem gospodarczym i zuboże- 
niem tej części społeczeństwa, która 
zawsze i wszędzie idzie w pierwszych 
szeregach w pracy altruistycznej, 
która, pozbawiona snobizmu, „daje 
swój grosz wdowi na ołtarz tej tak 
krwią i potem wywalczonej oj- 
czyzny. f 

Ofiarność społeczeństwa, grlyż iyl- 
ko na niej nasze poczynania opiera- 
my jest naprawdę zdumiewająca. 
Dowodem tego jest znaczny przyrost 
członków w porównaniu z rokiem 
1929. I tak: członków zwyczajnych 
było w r. 1929 — 4075, w r. 1950 — 
5865, członków wspierających było 
w r. 1929 — 725, w r. 19%) — 2792, 
członków dożywotnich było w r. 
1909 — 2, w r. 1950 — 5. Razem 
członków w r. 1929 było 5702, a w r. 
1950 było 8662. 

Przyczem nadmieniamy, że człon- 
kami wspierającymi jest młodzież 
szkolna i robotnicy zarabiający 
mniej niż 5 zł. dziennie, a więc ci 
najmniejsi i maluczcy świecą przy- 
kładem. Cała ta ilość członków jest 
zgrupowana w 85 kołach, z czego 
przypada na powiat Zawiercie 25, a 
reszta na powiat Będzin. W powiecie, 
zaś Będzińskim najliczniejszym jest 
komitet Dabrowa ze Swoimi 2198 
członkami, następnie idzie komitet 
Sosnowiec, posiadający 1909 człon- 
ków, potem komitet Niemce—Kazi- 
mierz w Sile 1534 członków, komitet 
zaś Będzin i Grodziec znajdują się w 
stadjum organiazcji. Powiat Zawier- 
cie posiada łącznie 1988 członków. 

Ten, jak na obecne stosunki, znacz- 
ny przyrost liczby członków należy 
przypisać akcji OPG (obrony prze- 
ciwgazowej), która, oprócz tego, że 
spełnia swe zasadnicze zadanie, t. j. 
przygotowuje ludność cywilną 1 
przeszkała ją w obronie przeciwga- 
zowej ma wypadek ewentualnej po- 
trzeby, jest doskonałą propagandą i 
doprowadza jednocześnie do zcemen- 
łowania organizacji, dając jej pod- 
kład dyscypliny mawet wojskowej. 
aczkołwiek błędnem jest spotykane 
często mniemanie, że L. O. P. P. jest 
instytucją na pól wojskową. Liga 
sbrony powietrznej i przeciwgazowej 
w istocie swojej jest zupełnie zwy- 
czajnem stowarzyszeniem osób do- 
rej woli, kiórych dewizą jest hasło 
„Salus rei publicae suprema lex esto“ 
— dobro Rzeczypospolitej winno być 
najwyższem prawem. Dlatego też 
członkiem L. O. P. P. może i powinien 
być bez wyjątku każdy obywatel 
bez względu na wiek, płeć, wyżna- 
nie, zawód czy wreszcie przekonania 
polityczne. 4 wii IEC 

Do spopularyzowania L. O. P. P. 
w szeregach społeczeństwa przyczy- 
niła się też w wysokim stopniu i pra- 
6a, która odnosi się do opczynhań Li- 
gi nadzwyczaj .życzliwie, umieszcza- 
jąc zawsze chętnie wzmianki, a na- 
wet dłuższe artykuły propagandowej 
natury, Takich komunikatów i arty- 

ułów pojawiło się w prasie miej- 
owej w ciągu roku sprawozdaw- 
czego około 50. , 

iga nie zaniedbała również propa- 
gandy słowem żywem. W ciągu roku 
A wygłoszomo 20 przeszło odczy- 
ów, ilustrowanych przeważnie prze- 
oczami, filmem czy wreszcie epidja- 
skopem. Odczytów tych wysłuchało 
 Dkoło 8700 osób, Urządzono w czasie 
lygodnia Ligi pokazy obrony czyn- 
nej i biernej przy udziale wojska, 
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pokazach tvch było w Dąbrowie o- 
koło 15, w.Sosnowcu 8, Będzinie 6 
tysięcy widzów. Ponadło Zagłębie 
zwiedził wagon propagandowy LOPP 
(gazowy). Przez wagon ten w czasie 
jegą 25 dniowego pobytu w Zagłębiu 
przesunęło się blisko 16 tysięcy osób 
| wvsłuchało fachowych objaśnień 
załogi. 

Celem przeszkolenia ludności cy- 
wilnej w obronie przeciwgazowej 
organizował okr. kom. ESA: 
kursy instruktorów O. P. G. (Obrony 
Przeciwgazowej) wyższe (ll kat. i 
niższe III kat.). Kursów takich na te- 
renie Zagłębia urządzono 10. Na kur- 
sach tych uzyskano: absolwentów Il 
kat. 116, w tem 6 kobiet, absolwentów 
TI! kat. 189, w tem 15 kobiet. Absol- 
wenci II kat. stanowią kontyngent 
instruktorów, których obowiązkiem 
jest wyszkolić instruktorów III kat. i 
zorganizować drużyny OPG. Takich 
instruktorów II kat. posiadamy już 
54 etale pracnjących w szkolenin i 
organizowaniu drużyn. Instruktorów 
UT kat. mamy wyszkolonych 148 i z 
nich utworzono 21 drużyn, które na 
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pomoc zagrożonej ludności Zagłębia. 
Jest to jednak zbył mała ilość w sto- 
sunku do zaludnienia naszej” dziclni- 
cv. Niestety cala akcja w organizo- 
wanin i szkoleniu drużyn uzależnio- 
na jest od ilości posiadanego sprzętu, 
który kosztuje ogromne sumy. Sumy 
te zaś czerpiemy li tylko z ofiarności 
społeczeństwa. 

Gospodarkę finansową pozwalamy 
sobie zilustrować załączonemi zesta- 
wieniami rachunkowemi za rok 1950. 

W dniu 51 grudnia 1950 r. bilans 
komitetu okręgowego l. O. P. P. za- 
mykał się następującemi pozycjami: 
po stronie czynnej: kasa i banki 
8.465.57, komitety miejscowe 1264706, 
ruchomość i materjały 9355, 27, ra- 
chunek przechodni 1000. Rozem zł. 
51443 gr. 90. Po stronie biernej: ma- 
jatek 9.555 gr. 27, fundusz na przy- 
ziemie  10645,14, obrotowy 4293,01, 
wierzyciele 7202,48. 

Rachunek wykonamia budżetu: 
Adminietracja 5508,11, szkolenie OGP 
11592,44, modelarstwo i propagamda 
2886,89, sprzęt gazowy 6157.10. za- 
rząd główny 24655,29, Razem 50797.85 
Wpływy ze składek 49506.49. Niedo- 


wypadek katastrofy mogą już nieść [bór — 1491,34. 


Pierw. Parowo-Elektr. Prałnia 


„B ASIA” 


SOSNOWIEC, 1-go MAJA 25 
PRZYJMUJE BIELIZNE DO PRANIA: 


w stanie wysuszonym po zł. 0,80 za 1 kg. 
wymaglowanym po zł. 0,85 za 1 kg. 


w stanie wyprasowanym podług naszego cennika z rabatem 20%, 


Dla hoteli, restauracyj, zakładów fryzjerskich, kawiarni i t. d. 
ceny podług umowy. Bieliznę zabieramy i dostawiamy do do- 
mów bezpłatnie 


Zamówienia przyjmujemy telefonicznie tel. 6-33 
i przez filję ulica Wawel Nr. 6. 


z 


TEL. 6-33 


W przededniu odsłonięcia pomnika 
11 pułku piechoty w Będzinie. 


W związku z uroczystością odsło- 
nięcia pomnika w Będzinie od do- 
wództwa 11 pp. otrzymaliśmy nastę- 
pujące pismo z prośbą o opubliko- 
wamie: 

ti pułk piechoty, stacjonowany o- 
becnie na terenie Górnego Śląska — 
w Tarnowskich Górach — łączą ze 
społeczeństwem Zagłębia Dąbrowskie 
go serdeczne i zażyłe węzły przyjaź- 
ni oraz niezwykłej życzliwości i pra- 
wdziwej sympatji. 

Ten wzajemny duży sentyment ma 
też głębokie uzasadnienie, 

11 pułk piechoty wywodzi bowiem 
swój początek organizacyjny, datu- 
jący się od pierwszych dni listopada 
1918 r. z terenu i społeczeństwa fa- 
głębia Dąbrowskiego, wobec czego 
jest on uważany za „Dziecko Zagłę- 
bia Dąbrowskiego", znajdując zaw- 
sze w jego społeczeństwie gorących i 
serdecznych sympatyków oraz praw 
dziwych opiekunów. 

Jakkolwiek istniejące warunki nie 
pozwoliły na załogowanie tegoż pul 
ku na terenie macierzystym, to jed- 
nak obopólne stosunki zażyłości nie 
ucierpiały z biegiem czasu, czego da- 
je raz po raz dowody społeczeństwo 
Zagłębia Dąbrowskiego. 

Ostatnim wyrazem tych serdecz- 
nych siosunków jest dzieło godne u- 


pomnik projektu znanego artysty 
prof. Szyszko-Bohusza, jako dowód 
czci i pamięci dla bohaterów, stanie 
na rynku w Będzinie, w tym mieście 
powiatowem, które jest kolebką za- 
<czątków 11 pułku piechoty. 

Uroczystość odsłonięcia pomnika, 
która ma być połączona z doroczną 
uroczystością „Święta pułkowego 11 
pułku piechoty”, odbędzie sie w naj- 
bliższym czasie, przypuszczalnie da- 
ta zostanie ustalona na dzień 21 czer- 
wca rb. Uroczystość ta będzie zatem 
wielką uroczystością ku czci pole- 
głych żołnierzy 11 pułku piechoty, 
oraz wyrazem czci dla bohaterów 11 
pułku piechoty — zarówno przez spo 
łeczeństwo Zagłębia Dąbrowskiego, 
jakoteż przez właściwy 14 pulk pic- 
choty, w czem niewątpliwie weźmie 
udział również znaczna część wszy- 
stkich tych. których przeżycia ełuż- 
bowe i osobiste łączą się z losami Ii 
pułku piechoty. 


Wszyscy pp. oficerowie służby 
czynnej, rezerwy, w stanie spoczyn- 
ku itp, którzy kiedykolwiek pełnili 
służbę w 11 p. p. są proszeni o nade- 
słanie do dowództwa 11 p. p. w Tar- 
mowskich Górach swych obecnych a- 
dresów pobytu — w terminie do dnia 
5 czerwca rb. Posiadanie adresów po- 
bytu wszystkich pp. oficerów, którzy 


znania, jakim jest ulundowanie „,po-| pełnili służbę w fi p. p. jesi niczbęd- 


mnika ku czei 
Wspaniały ten 


poległych żołnierzy | ne 
+ W.-6iraży ogniowych, policii, jid pułku piechoty", 


dla prac przygotowawczych ze 


trony, Komitetu. ; 


Kursy obrony 
PRZECIWGAZOWEJ. 


Celem przeszkolenia ludności w za- 
kresie obrony przeciwgazowej, począ 
wszy od pierwszych dni maja rb. w lo- 
kalu L. O. P. P. w Dąbrowie przy ul. 
Sienkiewicza 11 odbywają się 5 dniowa 
bezpłatne kursy informacyjne, prowa- 
dzone przez instruktorów H kategorji 
dla członków L. O. P. P. i dla wszyst- 
kich chętnych osób, które zgłoszą chęć 
i zapiszą się w lokalu L. O. P. P. Sien- 
kiewicza 11 — w każdy poniedziałek i 
piątek w godzinach od 7 do 9 wieczorem 
u dyżurnego członka Ł. O. P. P. Koła 
„Śródmieście“. Należy sądzić, iż miesz» 
kańcy Dąbrowy mając na uwadze bez. 
pieczeństwo swych rodzin i własne, ze. 
chcą zapoznać się z zasadami koniecznej 
dziś obrony przeciwgazowej. 

Kurs I odbył się już w dniach 5, 7 i3 
b.m.; kurs ll odbył się 12, 13 i 16 b.m.; 
kurs III odbędzie się 19, 21 i 22 b.m.; 
kurs IV odbędzie się dn. %, 28 i 29 b.m. 
Kursy odbywają się w godzinach od Z 
do 9 wieczorem. 

Osoby, dla których godziny wieczor» 
we nie są dogodne, proszone są o podam 
nie innych godzin, do których zarząd po- 
stara się zastosować przy układaniu dal. 
szych kursów w m. czercu. 


X W GOŁONOGU dnia 17 bm. w esi 
Domn parafjalnego odbyło się zebranie 
Towarzystwa mężów akcji katolickiej, 
na którem dokonano wyboru Zarządu. 
Wybrami zostali: prezesem p. Józef Bam 
gier a członkami pp.: kierownik Orłowe 
ski, Kazanowski, Zajądlik, Hołdyk. 

Zebrani postanowili wziąć udział w 
zjeździe katolickim, mającym przypom= 
nieć światu robotniczemu Zagłębia wie- 
kopomne znaczenie encykliki „Rerum 
novarum“ i zachęcić ogół robotników 
katolickich do wzięcia udziału w uro- 
czystościach, które odbędą się w Sose- 
nowcu 51 b.m. z udziałem |. Eks, biskn- 
pa Kubiny. 

Tegoż dnia wieczorem, w sali Domm 
ludowego na Florze, odbyła się wieczor- 
nica miejscowego Stowarzyszenia kato- 
lickiego młodzieży, prowadzonego od 
wielu lat przez niestrudzonego prezesa 
p. Antonicgo Janasza. Trzygodzinna wia 
czornica odbyła się w atmosferze nad- 
wyraz sympatycznej. Wzięło w niej n- 
dział wielu rodziców, inteligencji, przy- 
była licznie młodzież. Programowe za- 
danie młodzieży ujął w swem zagajeniu 
p. A. Janasz, poczem mastąpiła część wo- 
kalno - muzyczna (śpiewy, deklamacje, 
obrazki sceniczne). 


W sprawie reformy 
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH. 


Projekt ustawy o scaleniu ubezpieczeń 
robotniczych narazie apoczywa i, jak 
się zdaje, nie istnieje zamiar wystąpie- 
nia z nim tak długo, jak długo nie będą 
poczynione pewne doświadczenia co da 
fumkcjonowania Kas chorych wedłng 
nowego ustroju. Nastąpi zatem coś w r 
dzajn okresu próbnego, podczas które- 
go Kasy chorych będą spełniały pewna 
funkcje wykonawcze dla zakładów ubez 
pieczeń długoterminowych. Czyniki do- 
brze poinformowane przypuszczają, ża 
funkcjonowanie Kas chorych w tym o» 
kresie próbnym wykaże całe mnóstwo 
braków i napotka na bardzo wiele trud- 
ności — głównie w związku z niepomyśl 
nem położeniem finansowem dużej licz- 
by Kas chorych. 

Departament ubezpieczeń Minister- 
stwa pracy i opieki społecznej jest œ 
becnie zaabsorbowany w całości wpro. 
wadzeniem . wspomnianego rozporządze« 
nia Prezydenta w życie i w samej tej 
pracy organizacyjnej napofyka na duże 
trudności szczególowe. 


TAJEMNICA ELEGANCJI. 


Niejedna z pań, nie posiadając dużego 
zapasu i wyboru garderoby, ubrana jest 
mimo to zawsze elegancko. Jest to przede- 
wszystkiem zasługa starannego utrzymania 
bielizny i sukien, które temwięcej zyskmją 
na wyglądzie, im lepiej są wyprane i wy- 
prasowane. Ażeby to osiągnąć, najlepiej 
używać do prania płatków mydlanych 
Lux, których łagodna i obfita piana prze 
nika tkaninę, usuwając z niej szybko i bez 
trudu brud. Lux nadaje się specjalnie da 
prania rzeczy delikatnych jak wszelkiega 
rodzaju przybrania do sukien, koronkowych 
i jedwabnych kołnierzyków i mankietów, 
wstążek i t. p. Te dodatki muszą mieć za- 
wsze świeży i czysty wygląd, aby modnie 
i elegancko przystroić garderobę. 

Należy jednak zwrócić baczną uwagę na 
to, że Lux jest do nabycia tylko w orygi- 
nalnych nigdy, luzem. pr: 


„KURJER ZACHODNYT 


Broda 20 maja 1951 roku. 


Nr. 115. 


' PRZEMYSŁ WĘGLOWY 


Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 


w kwietniu 1931 roku (w tysiącach ton). 


Kwtecień 1931. 


Wyszczególnienie 
Dątrew. | Kraków, | Razem | Dabrow. | Kraków. | Razem | Dątraw. | Kraków | Razem 

1) Wydohycie | 514 | 150 | 664 | 460 | 141 | 601 | 730 
2) Zbyt w kraju 294 115 409 243 127 370 453 
3) Eksport "| 150 | ST | 72 1 | 153 [0196 
4) Zapas w końcu miesiąca 620 91 711 550 66 616 242 
5) Zbyt węgla w kraju według 

rodzajów odbiorców! 

a) żelazny 25 — 25 25 — 25 49 

b) włókienniezy 27 1 28 16 — 16 37 

c) rolniczy 11 1 12 7 — 7 16 

d) cement, ceram. ceg. 5 2 7 9 11 20 23 

a) chemiczny 8 1 3 8 8 16 15 

f) inne przemysły 39 15 54 42 14 56 64 

g) koleje 38 57 95 44 65 | 109 | 87 

h) inni odbiorcy 141 38 179 92 29 121 162 
6) liczba zatrudnionych robot- 

ników 26000 | 8000 |34000 26200 | 8300 34500 |26500 
Wytwórczość kopalń w kwietniu r. b.|nia o 5.580 ton, czyli 14,6 proc., pozosta- 


ukształtowała się zniżką w stosunku do 
marca r, b. o 77.500 ton, czyli o 10,7 proc. 

Rynek wewnętrzny zapoirzebował w 
kwietniu 409 tys. ton, co w porównaniu 
z zapotrzebowaniem w marcu r.ub. 446 
tys. ton czyni zniżkę o 57 tys. ton, czyli 
o 8,45 proc. W odniesienin do poszcze- 
gólnych kategoryj odbiorców stan ten 
przedstawia się następująco: zmniejsze- 
nie mastąpilo w dostawach dla przemy- 
słu żelaznego o 1.620 tom, czyli o 6,0 
proc. dla przemysłu rolniczego o 200 ton, 
czyli o 5,4 proc., dla przemysłu cemen- 
towo-ceramicznego o 330 ton czyli 4,4 
proc. dla przemysłu chemicznego o 6.860 
to, czyli o 44,19 proc., przemysl wló- 
kienniczego powiększył swoje zamówie- 


Z życia nauczycielstwa 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 


W ub. niedzielę o godz. 4 popoł. od- 
było się w drugim terminie doroczne 
walne zebranie członków Związku nau- 
czycielstwa polskiego w Sosnowcu. Przy 
jeto bilans i uchwalono budżet na rok 
1951. Według sprawozdania zarządu 
Związek w Sosnowcu posiadał w dniu 
1 stycznia b.r. 10269 zł. 52 gr. w gotów- 
re i 5895 zł. na pożyczkach u członków. 
Przy rozpatrywaniu budżetu namiętna, 
chwilami gwałtowną dyskusję wywołał 
wniosek p. St. Słabiaka, poparty przez 
pp. Zajglera, Gębickiego i Olearczyka, 
aby z odsetek, jakie powstaly od udzie- 
lonych pożyczek, przeznaczyć 500 zł. na 
„Dom rodzinny” w Zakopanem. Jak wia- 
domo, Związek nauczycielski posiada w 
Zakopanem sanatorjum dla swych człon 
ków i „Dom zdrowia”, rodzaj małego 
sanatorjum dla ich rodzi, mieszczący o- 
koło 50 łóżek, a od paru lat zbiera z 
dobrowolnych składek fundusz na wy- 
budowanie przytułku pod nazwą „Dom 
rodzinny” dla tych najnieszczęśliwszych 
którzy z powodu gruźlicy wrócić do pra 
cy w szkole nie mogą, a nie mając po- 
mocy znikąd, pozostają nieraz w prze- 
dednin śmierci bez kąta własnego i bez 
środków {ma utrzymanie i leczenie. 
Kwota 500 złotych była na ten cel 
uchwalona przez Ognisko w Sosnowcu 
w ostatnich latach corocznie zamiast mie 
sięcznych składek, jakie wpłacają inne 
ogniska.. Przeciw wnioskowi wystąpili 
pp. Kędzierski, Babiarz, Kwiatkowski i 
Jakubowicz, motywując odmowę prelen- 
sjami do zarządu głównego Związku o 
vbyt słabą działalność w obronie nan- 
rzycielstwa, do zarządu „Domu zdro- 
wia” w Zakopanem oraz miejscowemi 
potrzebami. Wniosek został odrzucony 
większością 12 głosów przeciw 11. Wśród 
innych spraw uchwalono zreformować 
istniejącą przy ognisku kasę samopomo- 
cy. Wreszcie dokonano wyborów zarzą- 
du i komisji rewizyjnej. Prezesem ogni- 
ska został na rok przyszly p. Olearczyk. 


X WALKA Z CHRABĄSZCZAMI W 
Magistracie czeladzkim wywieszono a- 
fisz propagandowy walki z <chrabą- 
szczem majowym, szkodnikiem rolni- 
ków, którego rójka obecnie przypada. 
Sądzimy że afisze takie w większej ilo- 
ści winny być rozklejone po mieście, 
żeby uświadomić jaknajszersze rzesze 


yolników. ogrodników etc. 


Kwiecień 1930. 


łe przemysły o 1.570 ton, czyli o 50 
proc., koleje obniżyły swoje zapoirze- 
bowania o 8.120 ton. czyli o 7,9 proc., po- 
zostali odbiorcy o 25.170 ton, czyli o 
12.5 proc. 

Wywóz zagranicę zwiększył się ogó- 
lem (łącznie z w. m. Gdańsk) z 142 tys. 
ton w marcu do 151 tys. ton w kwietniu. 
czyli o 6,5 proc. Eksport ten rozdzieli! 
się jak następuje: wysłano do państw 
sukcesyjnych 55 tys. ton (w marcu 51 tys 
ton), na rynki północne 60 tys. ton (w 
marcu 5i tys. tom), na rynki zachodnie 
54 tys. ton (w marcu 5i tys. ton), pozo- 
stały eksporl 4 tys. ton (w marcu 9 tys. 
ton.). 

Zapasy węgla na zwałach kopalnia- 


Kwieeleń 1929 r. 


Porównanie aum ogólnych 


Kwiecień 1931 z | Kwiecień 1931 z 
kwietniem 1930. | kwietniem 1929. 


DET prn, |i. iiu] Ta 


232 | 962 | + 63] +10,6| —298 |— 30,9 
190 | 643 | + 39| +10,5] —234 | — 36,4 
1 197 | + 18| +13,6| —46 23,4 

| 72 314 | + 95| +153 + 397 p + 126,3 
1 fw || = — |- 25 |-494 
4 z + 12| +73,7 an =I 
= = = 22 
5 28 | * Be: =, || Te 

6 a |Z Zis 12 |-579 
20 84 |- al= 40-80 |-363 
o | 197 |= 14| 151| 102 |—520 
44 | 206 |. sg] tagal — 27 | — 128 
8900 | 35400|— 508|— 1,3] —1400|— 3,9 


nych zwiększyły się z 704 tys. ton w 
marcu do 711 tys. ton w kwietniu, czyli 
o 7 tys. tom (0,95 proc.). 

Kwiecień r. b. w porównaniu z mar- 
cem r. b. wykazuje zniżkę produkcji, 
oraz zbytu na rynku wewnętrznym; na 
rynku zewnętrznym widzimy minimalną 
zwyżkę. 

Ponieważ r. 1929 uważamy pod wzglę- 
dem wytwórczości za słan normalny 
pracy, do której kopalnie są w zupełno- 
ści przygotowane, przedstawiamy więc 
stan rzeczy obecny w odniesieniu do te- 
go roku: kwiecień 1951 r. wykazuje 
spadek w produkcji o 298 tys. ton, czyli 
o 50,9 proc, w zbycie wewnętrznym o 


254 tys. ton, czyli o 56.4 proc., w ekspor- 


cie o 46 tys. ton, czyli o 25,4 proc. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Obroty handlowe 


polsko - sowieckie 


W PIERWSZYM KWARTALE R. B. 


W pierwszym kwariale bieżącego 
roku wywieziono z Polski do Z.S.S.R. 
ogółem 105.850.550 kg. towarów na 
sumę zł. 52.025.295, import zaś z Ro- 
sji sowieckiej wynosił 32.860.641 kg. 
na sumę zł. 7.722.958. Saldo przeto 
bilansu handlu zagranicznego pol- 
sko-sowieckiego w pierwszym kwar- 
tale r. b. było czynne dla Polski i 
wynosiło 24.502.335 zł. 

Eksport główniejszych towarów z 
Polski do Z.S.S.R. przedstawiał się w 
pierwszym kwartale r. b. według da- 
nych lzby handlowej Polski i Z.5.S.R. 
w Warszawie następująco (pierwsza 
cyfra kg., druga wartość w złotych): 
metale i wyroby z mich 94.770.750 
(50.628.248), maszyny i aparaty 
165.594 (673.248), środki komunika- 
cji 2.160 (16.535), wyroby i materja- 
ły włókniste 674 (4.549), odzież i kon- 
fekcja 452 (21.454), książki, pisma i 
obrazy 755 (14.277), instrumenty i 
przybory szkolne 73 (14.026), prze- 
twory chemiczne 459 (945), farby, 
barwniki i lakiery 2.004 (2.530), ma- 
terjały i przetwory chem. org. 270 
(2.566), paliwa, asfalt, ropa i po- 
chodnie 15.710.010 (377.172), w tem 
węgiel kamienny 15.700.000 (377.160). 
wyroby szklane 417 (774), gumelasty- 
ka 145 (246), materjały budowlane 
5.140 (1.935), rośliny i ich części 
*0.356 (20.352). materjały i produk- 
ty drzewne 72.058 (15.832), produkty 
spożywcze 97.605 (220.812), produkty 
zwierzece 94 (5.107). Jak widzimy z 
powyższego, gros wywozu polskiego 
do Z.5.S.R. przypada na metale i wy- 
roby z nich, a więc przedewszystkiem 
żelazo — 55.811.126 kg. wartości 
15.703.911 zł., blachę — 23.467.685 kg. 


na sumę 8.822.769 zł., drut, rury, o- j. 


łów surowy, cynk surowy i kadm. 
W imporcie z Rosji sowieckiej do 
Polski największą pozycję stanowią 
produktv spożywcze — 1.300.577 kg. 
na sumę 2.294.774 zl.. a lo głównie ry- 
by i tytoń surowy. Import innych ar- 
tykułów przedstawiał się w pierw- 
szym kwartale b.r. następująco (pier- 
(wsz cyfra kz. druzga — złote): pro- 


dukty zwierzęce 435.945 (791.520), ma- 
(678.667), rośliny i ich cześci 111.198 
ierjały i produkty drzewne 2.224.485 
(79.569), materjały budowlane i wy- 
roby ceramiczne (w pierwszym rzę- 
dzie kaolin i rury z masy ceglanej) — 
2.898.58%6 (255.156). rudy żelazne wy- 
aokoproceniowe 16.478.210 (818.242). 
rudy manganowe 8.170.000 (1.076.752), 
oleje specjalne 20.297 (35.150). gume- 
lastyka (głównie kalosze i obuwie gu- 
mowe) 31.082 (651.076), malerjały i 
przetwory chem. org. 105.757 (96.482). 
chem. nieogr. 627.472 (167.126), pa- 
pier i wyroby z papieru (przeważnie 
szmaty i skrawki) 176.120 (127.088), 
wyroby i materjały włókniste (głów- 
nie len czesany, pakuły konopne, ba- 
welna surowa, przędza 265.694 
(614.402) i t. d. 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 19.5. 

AKCJE: Bank Polski 127.00 — 126.00 
— 126.50, Bank Zachodni 62.50, Siła i 
światło 45.00, Cukier 26.00, Węgiel 27.00 
bez kuponu, Modrzejów 5.50. 

Tendencja słabsza. 

5 proc. Poż. Konwer. zł. 48.50, 4 proc. 
Poż. Budowl. zł. 45.00, 4 proc. Poż. In- 
west. zł. 87.00, 4 i pół Ziem. Kredyt. zł. 
32.25 — 52.00. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91 
i pół, Nowy Jork 8.918, Londyn 45.40 i 
trzy czwarte, Paryż 54.91 i pół, Wiedeń 
125.42, Praga 26.44, Wlochy 46.75, Bel- 
gja 124.17, Budapeszt 155.58, Szwajcarja 
1772.07, Holandja 358.49, Berlin 212.51. 
Dol. War. pr. obr. 8.92. 

"Tendencja mocniejsza. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Żyto 29.25 — 29.75, Pszenica 55.75 — 
54.25, Owies 50.00 — 51.00, Maka żytnia 
44.00 — 45.00, Mąka pszenna 55.00 — 
36.00, Otręby żytnie 24.00 — 25.00, O- 
tręby pszenne 22.50 — 25.50. 4 

Reszta notowań bez zmiany. 
Usmosobienie spokojne. 


I tychczas 


MY darorzne walne zgromadzona 


DELEGATÓW P. Z. Z. P. P. i H. 


W dniu 17 maja 1951 roku og odzinie 
11 odbyło się w sali szkoly powszechyę; 
im. Czackiego przy ul. Prez, Mościckię, 
go w Sosnowcu XIV doroczne walne 
zgromadzenie delegatów Polskiego związ 
ku zawodowego pracowników przemy. 
słowych i handlowych Rzeczypospolitej 
Polskiej w Sosnowcu w obecności lie 
nych delegatów z całej Polski, członków 
zarządu głównego, licznych przybylycj, 
członków Związku, przedstawicieli 
władz państwowych i zaproszonych go. 
ści. 

Po zagajeniu zebrania przez prezes, 
zarządu głównego Związku p. Włodzj. 
mierza Grunwalda, powołano na prze. 
wodniczącego p. Juljusza Królikowskie. 
go z Sosnowca, na asesorów pp. T. Do. 
browolskiego z Grodźca, M. Schabow. 
skiego z Ostrowca Kieleckiego, ]. Rech. 
nio ze Starachowic, St. Emicha z Chrza. 
nowa, H. Kiełkowskiego z Trzebini, St, 
Eskiego z Sosnowca, K. Levittoux z Za. 
wiercia, |. Sassa z Jaworzna, J. Piasec. 
kiego z Dąbrowy Górniczej, A. Gallota 
z Niemiec, P. Śmigielskiego z Dąbrowy 
Górniczej, J. Stockarta z Olkusza, na se. 
kretarzy zaś pp. L. Żakówną i St. Ku. 
charza. 

Po odczytaniu licznych depesz i ko. 
respondencyj między innemi od p. mi. 
nistra pracy i opieki społecznej, p, 
głównego inspektora pracy, p. wojewo- 
dy krakowskiego, p. prezesa Zakładu 
ubezpieczeń pracowników umysłowych 
w Królewskiej Hucie i po przemówie. 
niach powitalnych przedstawicieli zapra 
szonych organizacyj przystąpiono da 
wygłoszenia sprawozdań: z działalności, 
rachunkowego i komisji rewizyjnej, któ 
re po krótkiej dyskusji przyjęto, udzie- 
lając ustępującemu zarządowi absolu- 
torpum. 

Zkolei sekretarz generalny Związku 
p. Kazimierz Ostrowski wygłosił refe- 
rat, ujmujący szereg zagadnień z dzie- 
dziny gospodarczo - społecznej i zawo- 
dowej, w wyniku którego uchwalona 
Szercg rczolucyj. 

Po referacie przystąpiono do wybo 

rów władz związkowych, poczem po wy: 
czenpaniu porządku obrad przewodni- 
czący zamknął zgromadzenie. 
X SZCZEPIENIE OCHRONNE PRZE 
CIW OSPIE, Dziś i jutro, w szkole po 
wszechnej przy ulicy Będzińskiej w 
Czeladzi w godzinach od 11 do 16, prze- 
prowadzone będzie bezpłatne szczepie- 
nie ochronne przeciw ospie. Szczepieniu 
podlegają: dzieci do jednego roku życia, 
dzieci szkolne do lat 6, dotychczas nie- 
szczepione, oraz wszystkie osoby do- 
jeszcze nie szczepione, lub 
szczepione z wynikiem ujemnym. Szcze- 
pienie jest przymusowe, a uchylający się 
od tego będą przez władze surowo ka- 
ranı. 


X OFIARA KĄPIELI. Kilku chłopców 
jednej ze szkól powszechnych w Dą- 
browie urządziło sobie wczoraj wagary, 
udają się na Zieloną. W pewnej chwili 
chłopcy zaczęli się kąpać w Przemszy, 
Jeden z nich, 11-letni Rzepa Jan, za- 
mieszkały przy ul. Chopina 54, trafil 
na głębinę, a nie umicjąc pływać, za- 
czął tonąć. Na krzyk kolegów nadbiegli 
znajdujący się opodal robotnicy i chłop 
ca uratowali. Wkrótce przyby] również 
lekarz micjski dr. Niepielski, który pe 
udzieleniu Rzepie pomocy odwiózł g0 
do domu. ' 


X UTONIĘCIE. 11-letni Józef Hetmań- 
czyk, zamieszkały wraz z rodzicami we 
wsi Wesoła, gminy Bobrowniki, wybrał 
się dnia 14 b.m. bez żadnej opieki nad 
rzekę Brynicę lowić ryby. Nachylając 
się nieostrożnie nad wodą, chłopiec stra- 
cil równowagę i wpadł do rzeki. Nie 
umiejąc pływać, chłopczyma utonął. 

Gdy chłopiec nie wrócił wieczorem da 
domu zaniepokojeni rodzice poczęli 50 
szukać po całej wsi, zawiadamiając jed- 
mocześnie policję o jego zaginięciu. Po 
czterodniowych dopiero poszukiwaniach” 
wydobyto zwłoki dziecka z Brynicy ko 
ło Wesołej. 

NACZELNA ZASADA. 

— Tateleben. powiedz mi. proszę, w jak! 
sposób mogę się wzbogacić? 

— Dobrze, Moryc, powiem ci wszystko ©u 
sam wiem w tej materji. tylko o jednej 74% 
sadzie musisz ciągłe pamiętać, ona jest naj 
ważniejszą ze wszystkich rad, jakich mogę 
ci udzielić... 

— Jaka to zasada, ojcze? 

Nie wolno ci sie dać przyłanaśł 


j 


Nr. 115, 


z sali sądowej 
SKAZANIE KOMUNISTÓW. 


W lutym rb. policja w Zawierciu, 
pędąc na patroli, wstąpiła do stoją- 
„ego na uboczy w lesie pod Króno- 
lowem domu Władysława Czai i za- 
stała tam znanych sobie dobrze 
dwóch komunistów: 2i-letniego An- 
loniego Kaziora i 50-letniego Stani- 
Jawa Wróbla. Przeprowadzono rce- 
wizję, w wyniku której znaleziono 
papier do szapirograłfu, rewolwer, o- 
dezwy © treści antypaństwowej. 
śledztwo ustalilo, że Kazior i Wróbel 
należeli do spisku pol nazwią „Ko- 
mumistyczny związek młodzieży” i z 
wiedzą, że spisek ten obrał sobie za 
rel obalenie istniejącego w państwie 
ustroju społecznego w drodze rewo- 
lucji. A 

Wczoraj Sąd okręgowy rozpozna- 
wał sprawę Wróbla i Kaziora i udo- 
wodmiwszy, że Świadomie wspólnie 
działali oni na szkodę państwa skazał 
każdego ż nich na 4 lata ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw. 


PO PIJANEMU, 

26-letni Władysław Więckowski, 
mieszkaniec kolonji Piaski po libacji 
urządzomej w jednej z restauracyj w 
Czeladzi spacerował wraz z kolega- 
mi na szosie. Podpite towarzystwo za 
czepiało przechodniów i  zrzucało 
przejeżdżających z rowerów. W tym 
czasie z Sosnowca jechali członko- 
wie koła sportowego oddziału cze- 
ladzkiego TUR., powracając z gry w 
iłkę nożną w Sosnowcu. Pijana 
ivanja przewróciła wóz i zaczęła 
bić napadniętych, czem kto miał w 
ręku. Napadnięci zaczęli uciekać. 
Wówczas Więckowski strzelił do 
Władysława Chłądzyńskiego, raniąc 
go ciężko w biodro i brzuch. 
Wczoraj na ławie oskarżonych Są- 
du okręgowego zasiadł Więckowski, 
oskarżony o chęć pozbawienia życia 
Chłądzyńskiego. Sąd wziąwszy: pod 
uwagę stam nietrzeźwy oskarżonego, 
jako okoliczność łagodzącą, skazał 
Więckowskiego na 2 lata więzienia, 
zamieniającego dom poprawy. 


ZE SPORTU. 


ZAWODY W MARSZU W MASKACH 
GAZOWYCH. W ubiegłą niedzielę w 
Sosnowcu odbyły się zawody w marszu 
7 klm. w maskach przeciwgazowych z 
okazji i na zakończenie uroczystości zwią 
zanych z Wielkim Tygodniem Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża jaki odbyl 
się w dniach od 10 do 17 maja r.b. Ce- 
lem tych zawodów było sprawdzenie 
wytrzymałości człowieka w masce przy 
forsownym marszu a jednocześnie jak- 
najszersze spopularyzowanie idei obro- 
ny przeciwgazowej ludności cywilnej. 
Do zawodów stanęły następujące druży- 
ny po 6 ludzi liczące: 1. Drużyna obro- 
Ry przeciwgazowej rejonu — Sosno- 
wiec, 2) drużyna przysposobienia woj- 
skowęgo z Czeladzi, 5) drużyna P. W. 
również z Czeladzi oraz jedna sekcja 
drużyny mr. 2 ratowniczej P. C: K. z 
Czeladzi. Dzięki uprzejmości p. Hlaw- 
skiego w czasie startu drużyn, które wy- 
chodziły w odstępach trzech minuto- 
wych były nadawane przez megafon o- 
bjaśnienia i informacje o zawodach oraz 
śpecjalna muzyka do marszu. Jako na- 
grodę przeznaczono żetony, srebrne na 
pierwszą i bronzowe na drugą nagrodę. 

ierwsze miejsce uzyskała drużyma O. 
P. G. rejon Sosnowiec, która przeszła 
wyznaczoną trasę w czasie 50 minut i 40 
iek., drugą zaś drużyna P. W. z Czela- 

i, która przeszła w czasie 52 min. i 15 
sek. Po przemówienin p. prezesa P. C. K. 
dr. Rydera zwycięzcy zostali udekoro- 
wani żetonami, poczem nastąpiło rozej- 
ście się drużyn. Polski Czerwony Krzyż 
zarówno jak i L. O. P. P. będą urzą- 
dzać tego rodzaju zawody każdego roku, 
a to dla celów propagandowych i wyro- 
bienia gprawności w drużynach obrony 
brzeciwgazowej i ratowniczej P. C. K. 


PRZYCZYNA. 


Wychodzącego doktora pyta 
aużącą: 
— Panie doktorze, czy moja pani nigdy 
nie będzie mogla dużo jeść? 
„— Dlaczego panna tak się tem przejmu- 
le? Czy tak kocha swoją panią? 
— To nie. ale jeżeli nadal będzie chu- 
tla, ot jci suknie nie beda sie już dla mnie 


z płaczem! 


tada: 


CUR TER ZE CHODNIE 


Środa 20 maja 1951 roKu. 


Dalsze aresztowania 


zamieszanych w aferę F. B. 


Ujawniona przed dwoma iygodnia 
mi wielka afera, polegająca na uie- 
prawnem pobieramiu zasiłków z Fun- 
duszu bezrobocia w Sosnowcu na 
podstawie fałszowanych zaświadczeń 
redukcyjnych przez braci Chudzi- 
ków załącza coraz szersze kręgi. 

Obecnie z polecenia czynmików, 
prowadzących śledztwo amesztowani 
zosta dwaj urzędnicy Magistratu 
Będzina, delegowani do Funduszu 
bezrohocia, dla dokonywania wypłat. 
Przeciwko aresztowanym wysuwany 
jest zarzut, że dokonywali oni świa- 
domie wypłat ma fałszywe zaświad- 


czenia redukcyjne. 

Prowadzone w dalszym ciągu do- 
chodzenie ustali zapewne czy byli o- 
ni w kontakcie z [ałszerzami. 

Poza dwoma urzędnikami magi- 
słrackimi aresztowano również kilka 
csób, pobierających od dłuższego cza 
su nieprawinie zasiłki, W ciągu ostat- 
nich sześciu miesięcy zdążyli oni po- 
brać od 400 do 900 zł, narażając w 
ten sposób skarb państwa na poważ- 
no siraty. 

Nazwisk atcszłowanych ze wzglę- 
du na toczące się w dalszym ciągu 
śledztwo narazie nie podajemy. 


MODNY SPORT WODNY. 


Mała motorówka na jedną osobę. Trzeba umieć zachować równowagę. 


KRONIKA ZAWIERCIA. 


Samorodny talent rzeźbiarski w Zawierciu. 


Niktby nie przypuszczał, iż w środo- 
wisku tak nawskroś przemysłowem, w 
mieście, które powstało, jako kolonja 
fabryczna, gdzie jedyną pasją i namięt- 
nością była gonitwa za pieniądzem — 
jednem słowem aby w Zawierciu mógł 
wyrosnąć niepospolity, wybitny talent 
artystyczny. 

Mowa tu o p. Ignacym Buchnerze, któ 
ry już przed kilkoma miesiącami, jak- 
by od niechcenia, pokazał mi kilka pięlk 
nych, rzeabionych w kości słoniowej 
portrecików, zaś w tych dniach sprezen- 
tował swój bogaty, imponujący dorobek 
artystyczny. 

W skromnem mieszkaniu przy ul. 5-g0 
Maja, na biurku stoi kilka rzędów mi- 
njatur. Wszystkie lśnią bielą, pociągają 
i zachwycają oczy wykwintnością i sub- 
telnością wykonamia. Aż podziw bie- 
rze, jak można w twardym materjale 
osiągnąć takie efekty. A co za rozmai- 
tość, jak rozległa skala twórczości rzeź- 
biarskiej! Łagodne, miękkie, wypie- 
szczone główki kobiece, potężny, tragiez 
ny w wyrazie Jeremiasz, natchniona 
twarz Kościuszki, Sienkiewicz, Reymont 
i Żeromski, Marks, Nordan i wiele wie- 
le innych. Wszystko głęboko odczute, 
niektóre to nie portrety, a raczej wizje 
artystyczne, pomimo znakomitego podo- 
bieństwa. Razem prac w kości słanio- 
wej przeszło 40!!! Pozatem na ścia- 
nach kilka rzeźb w drzewie. Jesi więc 


wspaniała próba kompozycji o charakte- 
rze matejkowskim, potężna, w gwal- 
townych skrótach, głowa Tołstoja i wie- 
le innych. 

Twórcą tych pięknych rzeźb zaintere- 
sował się bardzo rektor Akademji sztuk 
pięknych 'w Krałkowie, prof. Konstanty 
Laszczka, który w uznaniu niepospolite- 
go talentu p. Buchnera ofiarował mu 
swój portret z dedykacją oraz obiecał 
pomoc przy wystawieniu prac, Wysta- 
wa odbyć się ma w Krakowie % czerw- 
ca r.b. 

P. Buchner należy w Polsce do wyjąt- 
ków, jeżeli nie jest bodaj jedynym, któ- 
ry rzeźbi prawie wyłącznie w kości sło- 
niowej. Twardy materjał zdołał tak o- 
panować, iż stał się w jego ręku podat- 
ny, jak plastelina. Znamiennem jest, iż 
p. Buchner jest najzupełniejszym sa- 
moukiem, nigdy howiem rzeżby ani ry- 
sunku nie uczył się w żadnej specjal- 
nej uczelni. 

Notując z obowiązku kronikarskiego 
o pracach p. Buchnera, zdaje sobie do- 
sikonale sprawę, iż o talencie tym pisać 
powinno pióro fachowe, które dapiero 
zdoła należycie ocenić jego wartości ar- 
tystyczne. 

Należy mieć też nadzieję. że po wy- 
sławie w Krakowie p. Buchner zechce 
udostępnić obejrzenie swych prac miesz- 
kańcom Zawiercia. 


M. Kd; 


Napad bandyty na sołtysa. 


W poniedziałek 18 bm. o godz. 8 m. 30 
wieczorem na wracającego do domu w 
Niegowonicach, pow. Zawierciańskiego, 
sołtysa Franciszka  Ścibskiego, napadł 
jakiś osobmik, uderzając sołtysa wyrwa- 
ną z płotu sztachetą w głowę. Wskutek 
silnego uderzenia sołtys upadł, tracąc 


pieniądze podatkowe, zebrane od gmi- 
niaków. Za zbrodniarzem rozpoczęto po- 
ścig i schwytano go wkrótce. Okazało 
się, iż jest to Zygmunt Rajca, kilkakrot- 
nie karany za rozboje i napady, pozba- 
wiony praw. Rajca jest tym bandytą, 
który napadł przed przeszło rokiem na 


przytomność. Wtedy napastnik wyjął re | płatnika biura budowlanego p. Blany, 
wollwer i strzelił do leżącego na ziemi, | przy wypłacie na Wysokiej. 

jednak chybił. Kilka osób przechodzą- -——-—-— 

cych wszęło krzyk, wskutek czego zbrod | X UJĘCIE MORDERCY. Sprawa ta- 
niarz uciekł, nie zdążywszy orze morderstwa kobiety na Po- 
sołtysa. którz miał przx  =al=l hulamce opd Myszkowa daieki ener- 


r. 


gicznemu dochodzeniu policji została wy 
świetlona. Sprawcą ohydnego mordu o 
kazał się 27-letni Wacław Pilas z Pohu- 
lanki, zamordowaną zaś zgodnie z pier- 
wotnemi przypuszczeniami była 30-letnia 
Katarzyna Kożikówna z Książa Małega 
ostatnio służąca w Będzinie. 

Pilas utrzymywał z Kozikówną sto 
sunki bliższe, pomimo że był żonaty, 
oraz wyłudzał od niej pieniądze. Dowie 
dziawszy się, że Kozikówna otrzymaia 
pewną sumę pieniędzy ze splat rodzin- 
nych, Pilas namówił ją do apuszczenia 
slużby, przerzekając że ponieważ roz 
szedł się z żoną, to zamieszka razem a 
Kozikówną. Łatwowierna dziewczyna 
zgodzila się przybyć do Pilasa. Ten pod- 
czas spaceru w lesie dokonał na niej 
nielndzkiego mordu przez uduszenie. Pa 
kilku dniach zakopał trupa w ziemi. 
Wzięty w krzyżowy ogień pyłań. Pilas 
przyznał się do morderstwa z całym cy- 
nizmem, zaprzeczają jedynie ograbienia 
swej kochanki. 

x NIBUDANE PODPALENIE W do. 
mu p. Anny Marchwińskiej, Żabia 10, 
podłożony został ogień w celu zbrodni- 


czym. Na szczęście domownicy zauwa- 
żyli w porę i ugasili. Marchwińska 


wsikazała jako eprawcę podpalenia, swe- 
go lokatora Wł. Hamerlika. 

X KRÓL BIJE. P. Franciszek Myga 
Szkolna 79, złożyła doniesienie w policji, 
iż zamieszkały w jej domu Jan Król, 
zbywszy się manier królewskich, pobił 
ją jak zwykły republikanin. Brzydkol 
Król nie powinien zapominać o swej 
godności. 

X SMAKOWITE MIESO. Mendel Sot. 
dyn, Porębska 25, sprzedawał takie 
wonne mięso i z taką ilością robaków, że 
trzeba je było skonfiskować, zaś han- 
dlłarzowi spisano protokuł policyjny. 


Kronika Olkuska. 


X ZE STRONICTWA NARODOWEGO 
W OLKUSZU. Przedwczoraj bawił w 
Olkuszu poseł Str. Narod. p. Lech z Mie- 
chowa. Przed południem poseł Lech od- 
był konferencję z prezesami kół stron- 
nietwa i delegatami ważniejszych ośrod- 
ków pracy narodowej w powiecie. Wie- 
czorem w lokalu stronnictwa odbyło się 
plenarne zebranie miejscowego koła 
przy udziale około 40 członków i kil. 
kunastu sympatyków stronnictwa. Na 
zebraniu przemawiał poseł Lech, składa» 
jąc sprawozdanie poselskie za okres œ 
statnich kilku miesięcy. 

Po sprawozdaniu posla Lecha zapisa- 
ło się do Stronnictwa z pośród zebra» 
nych okolo 10 nowych członków. 

X ZATWIERDZENIE NACZELNIKÓW 
REJONOWYCH I ICH ZASTĘPCÓW, 
Na ostatniem zebraniu zarządu okręgo- 
wego Związku siraży poż. w Olkuszu, 
zostali zatłwierdzeni następujący naczel. 
nicy rejonów: Olkusz — pp. K. Króli- 
kowski i J. Kossobudzki z Bołesławia (ja 
ko zastępca), Skała — pp. St Rener ze 
Skały i SŁ Głowacki z Zadroża (zastęp- 
ca), Pilica — pp. E. Kwapisz z Pilicy i 
Jan Kotnis z Wierzbicy (zastępca), Wol- 
brom — pp. Wł. Haberko z Wolbromia 
i R. Hoinkes z Wolbromia (zastępca), 
Klucze — pp. Br. Pojda i St Treter z 
Kolbarku (zastępca), Śmardzewice — pp. 
WŁ Stolarski ze 5mardzewie i Wł. Kar- 
pała z Cianowic (zastępca), Sułoszawa 
— pp. St. Litewka z Sułoszówej i Kaz, 
Gajda z Łaz (zastępca), Ogrodzieniec — 
pp. Marjan Hawran z Ogrodzieńca i K 
Straszak z Ogrodzieńca. 

X NEGATYWNY STOSUNEK MAGI 
STRATU DO KLUBU SPORTOWEGO. 
Tow. sport. „Vesta“ (przy fabryce „Ol. 
kusz“) zwróciło się do Magistratu listem 
z dnia 6 bm. z prośbą o zezwolenie na 
odbycie meczów o mistrzostwo tej dru- 
żyny w dniach 17 i 24 maja i 5 lipca, o 
raz treningów we wtorki i piątki popo- 
łudniu. W ostatniej chwili, tj. 16 bm 
Magistrat odpisał, że boiska nie udzieli 
z powodu jakoby rozpoczętych prac re- 
gulacyjnych na boisku. Otóż nałeży zaz- 
naczyć, że na boisku tym nic się nie ro- 
bi, a jedynie przez jego szerokość prze- 
rzucona jest kolejka, którą sami spor- 
towcy usunęliby w ciągu kilku minut. 
Odmowa korzystania z boiska w tym cza 
sie, kiedy klub ma rozgrywiki mistrzow- 
skie, zrobiła przykre wrażenie (a ostat- 
nio i straty dla klubu) tembardziej, że 
przed kilkoma dniami, pomimo „rezpo- 
czętych prac regulacyjnych" na tem sa- 
mem boisku odbyły się zawody pilkar- 
skie koleżeńskie drażyn simmanialnvch, 


ROZKŁAD JAZDY 


ODCHODZĄ Z SOSNOWCA DO: 


WARSZAWY WSCH.: 16.52. 
ŁODZI: 1.16. 


19:01, 24:23, 25.57: 
STRZEMIESZYC: 6.05. 
KIELC: 11.45 (przez Strzemieszyce). 
DĘBLINA: 5.59, 9.15. 
RADOMIA: 6.27. 
SZCZAKOWY: 12.55, 17.25 19.29. 
MACZEK: 0.50, 15.10 (przez Kazimierz. 
KAZIMIERZA: 0.50, 6.10, 9.05, 15.40, 


21.40. 

KATOWIC: 0.25, 0.59, 1.30 (P), 426, 5.06 
5.54, 642, 7.18, 7.59, 8.00, 8.53, 9,22 
10.05, 10.58, 12.15, 12.40, 14.40, 
1550, 16.45, 17.10, 17.50, 18.18, 
19.10, 20.26, 20.41, 20.57, 2440 (P), 
22.04, 25.19, 23.44. 


PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA Z: 


WARSZAWY WSCH.: 12.08 


KATASTROFA SAMOCHODOWA. | WARSZAWY 


W Magdeburgu na moście miała miej GRE ADNE 10.01, 12.37, 17.06, 22.01, 
sce katastrofa, która na szczęście nie | ZAWIERCIA: 920. 
pociągnęła za sobą ofiar w ludziach. | ZĄBKOWIC: 551, 7.10, 827, 10.52, 14.57, 


16.42, 18.12, 20.37. 
STRZEMIESZYC: 5.02, 6.56 (przez Dąbrowę) 
KIELC: 3.24 (przez Strzemieszyce). 
DĘBLINA: 0.25, 18.48. 
RADOMIA: 20.56. 
SZCZAKOWY: 17.27, 20.25, 25.14. 
MACZEK: 7.57, 15.46 (przez Strzemieszyce). 
MACZKI: 2.50, 17.00 (przez Kazimierz). 


Na moście, na Elbie, zarzuciło dwa 

samochody ciężarowe, doczepione do 

trzeciego. Jeden z samochodów wpadli 

do Elby, drugi, jak to widać, zawisł 
na linie. 


25.06. 


Rzeczy ciekawe. 


5.47, 6.01, 6.26, 6.44, 7.20, 7.48, 8,24, 
p 8.44 (P), 8.57, 9.11, 10.56, 11.27, 12.22, 
MENAŻERJA W MIESZKANIU. 19.50, 13.07, 15.41, 14.37, 15.06, 16.09, 
RKA jednego z domów przy aaa zza” 12.56, 18.58, 19.24, 20.16, 
Brooklyn Flat w Nowym Jorku mie- RZA. 1 
4 yar ena 


li emocję. Z jednego z mieszkań tego 
domu rozchodziły się nietylko wonie, 
przypominające cyrk lub menażezję, 
lecz także ryki i pomruki, jak z 
dżungli. Strwożeni mieszkańcy za- 
wiadomili policję, a gdy ta weszła do 
owego zaczarowanego mieszkania, 
znalazła tam 150 myszy, 75 królików, 
35 pudli, 50 kotów, kilka kur i kogu- 
tów, 4 złote rybki i 5 kanarnków. O- 
burzonym delegatom towarzystwa o- 
pieki nad zwierzętami właścicielka 
mieszkania oświadczyła, że są to jej 
ulubieńcy. z którymi nie może się 
rozstać, 


* , (z KOGUTKIEM) 7i 
BÓL KPŁAWIENIE, My © 


Po0z 


NAJMŁODSZY PODPUŁKOWNIK 
NA ŚWIECIE, 


IKto jest najmłodszym podpułkow- 
nikiem na świecie” — zapytuje pe- 
wien dziennik amerykański, a na na- 
stępnej stronie daje odpowiedź... w 
postaci fotogratji ślicznego i uśmiech 
niętego bobaska, 4miesięcznego Pa- 
wełłka Priesta, którego gubernator 
stanu Idaho mianował podpułkowni- 
kiem milicji stanowej, przydzielając 
go jednocześnie do swego sztabu. 
Rzecz w tem, że ojciec Pawełka jest 
bardzo serdecznym przyjacielem gu- 
bermatora. 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żałądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół- 


| ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 


czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości, 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


t KINO 


d 


„KURJER ZACHODNI środa 20 maja 1951 roku. 


WAŻNY OD 15 MAJA ROKU BIEŻĄCEGO. 


WARSZAWY: 1.00 (P), 1.40, 8.47 (P) 12.32. 


CZĘSTOCHOWY: 5.22, 7.25, 1441, 18.01, 
20.20. 

ZAWIERCIA: 6.47. 

ZĄBKOWIC: 7.55. 9.00, 13.15, 15.12, 16.15, 


MACZEK: 2.20, 10.44 (przez Strzemieszyce). 


17.50, 


15.05, 
18.55, 


WARSZAWY: 1.29 (P.), 7.52, 19.05, 21.09 (P). 


KAZIMIERZA: 2.50, 7.42, 11.05, 17.00, 20.05, 
KATOWIC: 0.52 (P), 1.10, 1.54, 249, 5.51, 


Dbajcie o swoje zdrowielę 


ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- | 


3766 | film“ 


~ 
| 


Drobne ogłoszenia. 


z, 
Zaginęła krowa ceza- 
rna s białem. Odpro- 
wadzić za wynagrodze- 
niem Sosnowiec No- 
wa 4 


Dobre oświetlenie umila pobyt w domu 
rodzinnym. 


z, 
Zaginął wyżeł niemie 
oki maśel szarej w bron 
zowa łaty. Uprasza zię 
o odprowadzanie lub 
wiadomość ua wynagro 
dzeniem ul. Dworska 


nr. 6 4077 


Tapczan doskonały o- 
kazyjnie tanio do sprze 
dania. Zakład tapicer- 
ski Boleaława Rataj- 
skiego, Sommowlec Glo- 
wackiego 5. 4074-2 


— 
Pracownia kapeluszy 
damskich wielki wybór. 
Obsługa solidna. Mo- 
drzejowaka 12, podwó- 
rze. 4073 


Z 
Do sprzedania plac pod 
budowę w Józefowie 
ul. Główna nr. 70, po- 
czta Dąbrowa. 4073 


„Z O 
Sklep w centrum So- 
anowca do wynajęcia 
tylko za czynax. Wia- 
domość w Administra- 

407: 


2815 


e kan daa in adati Tda a 
Syndyk Tymczasowy masy upadłości Wacława Mio. 
szalskiego, właściciela firm: Fabryka Bielizny „Waweļ“ 
w Sosnowcu przy ul. 1-go Maja Nr. 21 i „Magazynu Bł. 
watnego Wacław Mieszaleki” w Sosnowcu przy ul. Modrze 
jowskiej Nr. 50 adwokat Wiktor Jędrzejewski, zam, w 
Sosnowcu ul. Warszawska Nr. 10 zawiadamia, że Sąd 0). 
kręgowy w Sosnowcu wyrokiem z dnia 15 maja 1951 p, 
wyznaczył ostateczny termin sprawdzenia wierzytelności 
w dniu 2 i 10 czerwca 1931 r. w gmachu tegoż Sądu w $o. 
snowcu o godz. 10 rano. 

Jednocześnie Syndyk Tymczasowy wzywa wszyst. 
kich wierzycieli powyższej upadłości, prełensja których 
zostały przyjęte do masy, ma zebranie wierzycieli, wyzna. 
czone przez Sędziego Komisarza na dzień 17 czerwca 1951 
r. w gmachu Sądu Okręgowego w Sosnowcu o godź. iy 
rano. KE 


s 


> 


Zakład Rzeżbiarsko- 3085 
. Kamieniarski i Betonowy 


Fr. FOCHTMANA 


w Dąhrowie Górn. na Redenie 
dom wlasny, tel. 1-89. 


wazystkiego,  któraby 
umiała gotować. Swia- 
dectwa wymagane. Wia 
domość Sosnowiec, À- 
leja nr. 5. 4072-3 


Potrzebna panienka 
inteligentna do restau- 
racji oraz domowej po 
mocy. Ząbkowice. Zie 
liński, 4019 
Sprzedam pianina za- 
graniczna. Sosnowiec, 
ul. Królewska 3. 4072-2 
R ZA 


Wydzierżawię 
sprzedam komfortowy 
pensjonat 50 pokoi go- 
ácinnyeh. Właścisial: 
Zakopane, akrytka po- | | 
cztowa 75. 4071-2 


Pazczoły : ulami, ro- 
je, węże, miód pazczel- 
„Patoca” 


Wykonywa: Pomniki, figury, grabow- 
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, ta- 
lice marmurowe, blaty umywalniowe 
! kontuarowe. Dział betonowy: Rury 
kanalizacyjne, kręgi studzienne, stop- 
nie mozajkowe, płyty trotuarowe, po- 
sadzki ż słupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty 
budowiane wchodzące w zakres powyższy. Wyko- 
nanle solidne, ceny przystępne, za gotówkę i na raty, 


Ce Eiai 
[Ważne dla wszystki 


a specjalnie dla czytelń 
szkolnych i publicznych. 

Niniejszem mam za. 
szezyt zawiadomić Sz 
Publiczność Zagłębia | 
okolicy że z powodu 
ogólnej stagnacji ceny 
za oprawę ą 
zakladzie moim zostały 
x dniem 3 maja znacs- 
nie zniżone. Oprawa 
książek estetyczna, so- 


Denysów, 


Szczepan Lukas zgu- 
bił kartę zwałnienia wy 


l Kity rę 


i zawsze eleganckie 


S. LEWI 


Fortepian krótki do 


sprzedania. Zawiercie lidna, a dl Tù spe: 
Słowackiego 37, Leman KATOWICE ejaluia SEL Hs 
4068-2 3 Maja 8 z r 
a a ZZA poważaniem 
Tapczany, meble kiu- (Wejścia przax skład) Zakład Galanteryj: 
bowe otomany, matera- Kapeluszy no-introligatarski 


ca, kozetki i Ł p. oraz 
wszelkie przeróbki me- 
bli, pa eenach akrom- 
nych polaca zakład ta- 
picorski Bolesława Ra- 
tajskiego. Sosnowiec, 
ulica Głowackiego 5. 
3845-5 


Ogłeszenie. Film! 
|| każdy kto się interesu- 
je filmem, bez waględu 
na wiek i zawód niech 
poda adres i znaczek 
na Gi dat „Empe- 

1aków.  3893-5 


Richard Cichoń. = 


IJAN DUDA 


Sosnowiec, ul. Dębliń:. 
aka Nr. 5, telefon 7-13 


EMI) | 4IEE 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


WAPNO PALONE 


budowlane - wysokoprocentowe oraz 
miał wapienny po cenach konkuren- 
cyjnych do nabycia w Zakładach 
Wapiennych firmy „Eltes“ Sp. Fir- 
mowa w Będzinie, ul. Sielecka 17, 
tel. 5-95., dostawa w każdej ilości, 
własnemi końmi. 3701 


dzieło 


Potężne kl kinemato- 
grafji dźwiękowej 


stanowiące 
olśniewającą ucztę wzrokową 
si 


łuchową. 


— — m m — 


uewe l|: „KRÓL JAZZU”. 
[irae-restr DZAŁOWY: iż. W rolach tytułowych: PAWEŁ WHITEMAN i JOHN BOLES. 


DZWIĘKOWE KINO | Od poniedziałku 18 do 20 maja włącznie 
„ROZK 


„PALACE” OSZNA DZIEWCZYNĄ” 


1250 W SOSNOWCU. Miłość, zazdrość, flirt i poświęcenie za kulisami kabaretu. 
ulica Warszawska 2. W roli głównej; ANNY ONDRA czarująca ulubienica Europy. 


„SIÓDME PRZYKAZANIE” 


W rolach głównych najznakomitsza dziś para artystów: 


JANET GAYNOR i CHARLES FARELL 
TYGODNIK DŹWIĘKOWY FOXA 100 PROC. 
ROC ać, OBA 


DZIS 


Nad program 
Komedja dźwiękowa w 2-ch akt. 
ANONS! Od czwartku 21-go maja 
Wielki przebój filmowy 
„Odwieczna Pieśń* 


Od poniedziałku 18 maja b. r. i dni następnych 


PIERWSZY W ZAGŁĘBIU | 


Teatr Świetlny i Dźwiękowy na ekranie naszego kina ukaże się natchnione ar- 
cydzieło dźwiękowe wielkiego twórcy „Siódmego 


„N O W O S C J Nieba” i „Anłoła Ulicy” 
BĘDZIN. Telefon 2-82. | FRANKA BORZAGE'A »+ 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10— 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mma 
za tekstem 35 mm. terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 


Cennik ogłoszeń: 
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